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Francja powołuje pod broń rezerwistów 


Kraków, Czwartek 8 września 1938 r. 


Nr. 98 (251) 


coraz cofa urlopy żołnierzom i oficerom 
Zarządzenia te są normalnymi środkami ostrożności 


PARYŻ, Wczoraj po połud: 
BA agencja Havasa ogłosiła ko: 
anp stwierdzający, że ze 
zb gdu na wzmocnienie sił 
ną paych po stronie niemieckiej 
rzad ólnocnej granicy Francji 
Tej francuski postanowił za: 
czeństwa. pewne środki bezpie: 
ł Ww m celu zarządzono powo 
stów czynnej służby rezerwi: 
ŻE <eiem uzupełnienia stanu li 
inii Masi K fortecznych na 

(0) i s 
lopy w z” oraz cofnięto ur 


Komunikat stwierdza, że zas 


aeina te mają charakter 
nie w zapobiegawczych i że 


= winn Ą M że 
nii publicznej = niepokoić opi 


złą sytuacja ogólna — 

zończy komunikat. TF E 

>, je się iść w kierunku widocz 
ie Prężenia. 

i orowe dzienniki francu 
pie „głosiły powyższy komuni» 
r Baat uspokajającej opi: 

feni aon 
miesi ebats“ zamieściły dos 
miejsca p Vasa na dalszych 
mówi Dod tytułami, które 
jacych qe Zadzeniach zmierza 
A stwa p TMOcnienia bezpie: 

„Petit 
Prowincja 
zarządze 


zwa 


W 

dziennik 91 okresie — pisze 
dzielania ~ jest czajem u: 
Żołnierze, Zerokich urlopów 
mogli ant: armii czynnej, by 
ai Ea X wa udział p robo 
3 oraz powo anie 

9 niezbędnego minimum re 


w wydaniu 
lnym stwierdza, że 
francuskie są odpo 
zarządzenia niemiec 


Sytuacja zmusza w 
: eo odchylenia się od 
tychczas praktykowanych do 
d rzez francuskie wła: 
n . Dlatego też żoł 
ej, kte wie armii czyn: 
zosłaj(ÓTZY wyjechali na łaj 3 
na sy. Powołani z powrotem 
Chogi$ Posterunki. 

zarządzenia, koń: 
' którym rząd niemiec 
oze w żaden sposób się 


arisien” całkowicie | 


dziwić, a które wchodzą w za |dier'owi, w szczególności akcja | 


kres zarządzeń ostrożności, 
przewidzianych w danej dzie- 
dzinie. 

Nie mogą one w żaden spo 
sób zaniepokoić opinii i mogą 
mieć tylko na celu przyczynie» 
nie się do utrzymania pokoju 
w myśl hasła „czujność“, rzus 
conego przez premiera Dala- 
dier. 

Zarządzenia wojskowe, jakie 
ogłosił w dniu wczorajszym 
rząd francuski, według opinii 
paryskich kół parlamentarnych 
nie są pozbawione także mo» 
mentów wynikających z sytuas 
cji  wewnętrzno » politycznej 
rządu Daladier'a. 

Chociaż po ostatnich tarciach 
i energicznych wystąpieniach 
premiera opozycja wycofalą się 
z jawnej walki z rządem, nie 
mniej jednak nie zaniedkała o: 
na zakulisowej akcji celem 
stworzenia trudności p. Dala: 


taka dała 
cinku polityki zagranicznej. 

Nie ulega wątpliwości — oś: 
wiadczają w kołach parlamen= 
tarnych Paryża — że zarządze: 
nia wojskowe rządu p. Dala: 
dier'a przyczynia się do utwier 
dzenia pozycji gabinetu w opi: 
nii publicznej kraju i wzmoc= 
nienia jego stanowiska wobec 
stronnictw opozycyjnych. 

TO NIE MOBILIZACJA — 
OŚWIADCZA RZĄD 
PARYŻ. W poniedziałek wie. 
czorem w kołach miarodajnych 
oświadczono, że częściowe po: 
wołanie pod brcń rezerwistów 
i odwołanie z urlopów ofice: 
rów i żołnierzy nie może byc w 
żaden sposób uważane nawet 

za częściową mobilizację. 

W żadnym wypadku zarzą: 
dzenia powyższego nie należy 
utożsamiać z sowołaniem pod 
broń roczników. 


się zauważyć na od: |re obejmują 


Obecne rozporządzenia, któ: 
storunkowo nie- 


poszczególne najbardziej nawet 
emocjonujące etapy tych rokoe 


wielką ilość powcłanych, mają | wań nie dają podstaw do alar: 


na celu jedynie 


wzmocnienie | mów wojennych. 


stanu obrony na lnii Maginota! POD NACISKIEM LEWICY 


i danie społeczeństwu francus= 
kiemu do odczucia, iż rząd czu 
wa nad zapewnieniem krajowi 
jego stanu obronnego. 

Koła miarodajne udzielają jak 
najbardziej 
formacyj zarówno co do zarzą: 
dzeń ochronnych rządu francu- 
skiego, jak i co do dalszego roz 
woju sytuacji międzynarodowej 
w związku z zatargiem sudec: 
kim, zaznaczając, że w razie zers 
wania rokowań prowadzonych 
pomiędzy partią niemiecko « su- 
decką a rządem praskim pozos 
staje jeszcze w zapasie interwen 
cja lorda Runcimana, który nie: 
wątpliwie wystąpi ze swymi 
kontrpropozycjami. 

Rokowania 


uspokajających in:, 


dyplomatyczne | kich mniej ustępliwych wobec 


LONDYN. Wiadomości o 
zarządzeniach wojskowych rząc 
du francuskiego nadeszły do . 
Londynu późnym wieczorem, 
nie wywołując tutaj zaniepokor 
jenia. 

W kołach politycznych Lon» 
dynu przeważa poglad, że zas 
rządzenia te wydał rząd francu 
ski pod naciskiem lewicy, którą 
zaalarmowały ostatnie wiados 
mości z Pragi o skłonności rzą 
du czeskiego do daleko idące» 
go porozumienia z Rzeszą. 

tym stanie rzeczy zarzą” 
dzenia rządu francuskiego uwa: 
żane są tutaj za pociągnięcie ta 
ktyczne, mające na celu wzmoc 
nie pozycji czynników pras. 


trwają w dalszym ciągu, więc ilżądań Rzeszy. 


Henlein nie chce odstąpić od swych żądań 


Niemcy sudeccy domagają się szybkiego zakończenia zatargu 


PRAGA. Biuro prasowe par: 
tii sudecko » niemieckiej dono= 
si oficjalnie: 

Wczoraj odbyła się w Cheb 
(Eger) narada Konrada Hen: 
leina z posłami Hermanem Fran 
kiem, Kundtem, Petersem, Ro- 


schem, dr. Sebekowskim i dr.| l 


Schickedanzem. 


Delegacja do rokowań partii 
sudecko » niemieckiej złożyła ob 
szerne sprawozdanie z aktualnej 
sytuacji. 

Henlein omówił wydarzenia 
ostatniego tygodnia, swój pobyt 
u kanclerza Hitlera oraz swe 
spotkanie z członkiem misji an: 
gielskiej Asthonem Gwatkinem. 

W dalszym ciągu poruszono 
cały szereg konkretnych wyda: 
rzeń, które są dowodem, że dzia 
łalność władz nie przyczynia się 
w najmniejszej nawet mierze do 
odprężenia w obszarze niemiece 
ko + sudeckim. 


Wszystkie otrzymane spra: 
wozdania wskazują dobitnie, że 
sytuacja jest nie do utrzymania 
i że może być rozwiązana jedys 
nie przez szybkie i zupełne wpro 
wadzenie w życie 8 podstawo: 
wych postulatów Konrada Hen 
eina. 

OśWIADCZENIE RZĄDU 

PRAGA. Wczoraj wieczorem 
został wydany następujący koz 
munikat urzędowy o posiedze: 
niu komitetu politycznego mini: 
strów, które odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prezyden= 
ta Benesza: 


Prace rządu czechosłowackie 
go nad zagadnieniami narodowo 
ściowymi były w ostatnich cza: 
sach prowadzone według zamie 
rzeń, określonych w komunika: 
cie z dnia 17 sierpnia r. b. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
u prezydenta Republiki komitet 
polityczny rady ministrów usta: 
lił ostateczne wnioski, które zo: 
staną w najblizszym czasie po: 
dane do wiadomości partii Niem 
ców sudeckich. 

WOJNA DOPIERO 
NA JESIENI? 
PRAGA. Bawiący w Czecho 


słowacji b. minister lotnictwa 
francuskiego Piotr Cot wygło* 
sił w Tatrzańskiej Łomnicy 
przemówienie na temat  bieżą: 
cych zagadnień polityki 

Zaatakował on w ostrych sło 
wach Rzeszę, którą oskarżył o) 
zamiary agresji w stosunku do 
Czechosłowacji. 

Zdaniem Cota agresja ta me 
nastąpi wcześniej, jak w jesieni 
roku bież, lub nawet w jesieni 
roku 1939, z powodów pozosta 
jących w ścisłym związku z za 
opatrzeniem i zaprowiantowa» 
niem armii niemieckiej. 


Kongres ratio w Norymberdze 


śledzi 700 dziennikarzy z całego Świata 


NORYMBERGA. Kanclerziz Monachium specjalnym pocią | gacji 


włoskiej, prowadzonej 


Hitler przybył do Norymbergi | giem i powitany został przez mi: | przez gen. Gautieri. Składa się 


Gierutto wicemistrzem Europy 


Ww 4 
się w poniedzialek 
atlej ZU Zednio 
b; opy. Pozne o mistrzostwo 
puansie nie gl. Ww ostatecznym 
i Sukcesy Sli zbyt wiel- 
konały wynik zas 


J dyny dos 
Gierutto, zdobywając 
ropy w dzie 


zakończyły 
we zawody 


Izostwo Eu 


sięcioboju. 

Jak wiadomo, pierwszego 
dnia Gierutto prowadził w kla: 
syfikacji ogólnej, ale drugiego 


dnia zdołał go wyprzedzić 
Szwed Bexell. 
Drugi Polak, startujący w 


dziesięcioboju Pławczyk sklasy» 
fikował się na 6żym miejscu. 


Polacy nie wracają z laurami z Paryża 


Polacy poza tym startowali w 
poniedziałek na 1500 metrów i 
na 3000 m. z przeszkodami, zaj. 
mując w obydwu konkurens 
cjach dalekie miejsca. 

Soldan, który biegał mimo 


nistra Hessa oraz gwardię przy: 
boczną. 

Otwarty w dniu wczorajszym 
kongres partyjny jest dziesiąs 
tym kongresem partii narodo= 
wo s socjalistycznej, piątym zaś, 
który odbywa się w Norymber 
dze. 

Na otwarcie tego kongresu 
przybyły delegacje zagraniczne 
wśród nich delegacja Hiszpanii 
narodowej z gen. Monteros na 
czele, złożona z około 100 człon 


kontuzji kolana, zajął 8-me miej ków. 


sce, a Staniszewski sklasyfiko= 
wał się na 6:ej pozycji. 


Specjalnie entuzjastycznie pos 
witała ludność przybycie dele- 


ona z młodzieży faszystowskiej. 

Druga delegacja przybyła w 
ciągu popołudnia i złożona jest 
z członków partii faszystowe 
skiej. Kierownikiem tej delegacji 
jest Farinacci, członek Wielkiej 
Rady Faszystowskiej. Przybye 
wających witali minister pracy 
dr. Ley oraz guleiter Streicher. 

W ciagu popołudnia szef biu: 
ra prasowego Rzeszy podsekre” 
tarz stanu Dietrich, wydał na 
cześć obecnych w Norymberdze 
dziennikarzy niemieckich i zagra 
nicznych wielkie przyjęcie na 
700 osób. 


Str. 2. 


PEŁNA TABELA LOTERII 


Czwarta kiasa — 1-szy dzień ciągnienia 


l 70028 163 332 73 423 539 79 694 716 33 
32 959 77 71030 127 98 342 79 434 ło 671 
701 32 42 73 934 37 74 72173 256 304 49 
791 73019 237 52 61 98 N3 471 99 573 77 
698 803 74202 4B 501 21 77 743 988 75016 
38 103 523 777 867 910 
76581 96 432 88 576 608 77 716 48 76 77070 
72 134 231 39 573 715 91 870 986 78009 59 
59 114 316 417 41 558 849 7902] 42 52 88 98 208 
37 553 84 648 720 66 874 915 42 80089 162 94 
352 451 518 688 99 725 912 81009 £5 100 80 84 
260 359 97 422 582 688 702 810 22 40 922 43 
82053 61 95 148 79 298 313 74 442 658 61 797 
991 83113 219 70 450 858 957 8405] 206 64 338 
87 448 59 504 57 91 688 712 870 990 85031 280 
471 74 528 36 668 864 948 60 69 BÓI4I 46 287 
391 53% 62 26 99 604 779 S80 87 992 87417 37 
643 803 994 88016 285 545 95 973 88014 302 7 
446 627 73 81 788 

90039 128 65 66 87 211 21 79 2367 86 447 
62 893 91014 19 33 80 170 225 57 90 447 
663 92 803 939 92094 753 920 35 36 93017 


I i M ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


o” dzienna wygrana z£ 5000 padła na rr 


Zt 50000 na nr 65695 

ZŁ 25000 na nry: 37603 118567 

ZŁ 10000 na m-ry: 49826 120618 
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Wygrane po 250 zł 
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Losow 21.0 Pożyczki 
inwestycyjnej 


W pierwszym dniu ciągileojć 
3 pr. Premiowej Pożyczki 
stycyjnej I emisjii wys ; 
diy na następujące numer 
500.000 zł. — 37—13064. 
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Mord dla starego sztyletu 


Tajemnice mordu na Targówku rozwiązuje najstarszy policjant Warszawy 


, = Mając juz tak niezbity do: 
Md winy przeciwko obłąkanej 
— ciągnie dalej swoją opowieść 
r'ajstarszy policjant Warszawy— 
zrezygnowałem na razie z dalsze 
ga przesłuchiwania obecnych 
mąieszkańców izdebki przy ul. Ka 
mołkowej w Warszawie i przy 
słąpiłem natychmiast do prze: 
prowadzenia rewizji. 

r Proszę, aby nikt z państwa 
nie ruszał się z miejsca! — oz 
świadczyłem.—Kazde wykrocze 
mie w tym względzie będę mu: 
sið surowo ukarać. 

Cała rodzina tragicznie zamor 
dowanej na Targówku kobiety 
stała nieruchomo, a na twarzach 
ich jawiła się na zmianę rozpacz 


szuflady, nie omijając nawet tó- 
żek. I okazało się, że uczyniłem 
słusznie. 

Oto właśnie z łóżka polowe: 
go, na którym spała zazwyczaj 
obłąkana, wydostałem długi 
sztylet wojskowy, systemu roz 
syjskiego. Ostrze jego było czy: 
ste, ale na rękojeści widniały 
świeże ślady krwi. 

Trzymając to narzędzie mors 
dercze w ręku, spojrzałem znów 
na obłąkaną. 


— Sbad sie ta wzieło w nani 


i przerażenie. Ja tymczasem 
‚przeglądałem skrupulatnie 
wszystkie sprzęty, wszystkie 


nennen m 


łóżku? — zapytałem. 
Z chmur mi spadło, wariaż 
cie! — wykrzyknęła. Nie 
wiem jak można takiego idiotę 
wpuścić do mieszkania i pozwo 
lić mu przeszukiwać graty! Od- 
daj to zaraz, bo jak hukne czym 
w łeb, to się nie pozbierasz! 
Miałem do czynienia z czło- 
wiekiem chorym i nie przema: 
wiały przeze mnie żadne niskie i 
podłe instynkty. Wiedziałem jed 
nak dobrze, że z wariatem nie 
poradzi się inaczej jak siłą fizycz 
ną i dlatego Ściągnąwszy z siebie 
pas podszedłem do chorej i ude 
rzyłem ją po plecach, wołając: 
— To ty zbrodniarka, wiesz 
dobrze co uczyniłaś į jeszcze po 
zwalasz sobie na awantury. 
Cios poskutkował wspaniale. 
Zbrodniarka uklękła przede 
mną na oba kolana i wzniósłszy 
ręce jak do modlitwy błagała: 
— Niech pan nie bije, na mis 
ość Boską! Niech pan daruje! 
Wszystko opowiem, tylko 
niech pan nie bije! 
Nie wiem czy ze złości tym 
razem, czy dla powiększenia wra 
żenia uderzyłem obłąkaną po 


raz wtóry i zapytałem: 


— Zabiłaś nikczemna kuzyna 


kę na Karolkowej? 


wolała — 


Tak, panie! — 


JZahilam ia! Rardza i2 rabilam! 


Zabiłam i schowałam w  balii! 
Jak pan nie będzie bił, to pójdę 
na miejsce i pokaże ją... 

Zebrane w izbie kobiety cof- 
nęły się w przerażeniu a słowa 
grozy wyrwały się z ich ust. 
łem dalej, trzymając ciągle pas 
w ręku. d 

— Nożem! Nożem ją zabi- 
łam! Zaraz panu pokażę! | 

Mówiąc to, obłąkana wyjęła 
z za bluzki zwykły wyostrzony 
nóż kuchenny, narzędzie strasz* 
liwej zbrodni, a następnie ciągle 
utrzymywana pod grożbą pasa 
opowiedziała przyczynę i przes 
bieg straszliwej zbrodni. 

Gdy po Warszawie gruchnęła 
wieść, że bolszewicy zbliżają się 
pod samą stolicę, ludność w po: 
płochu skupiać się zaczęła w 


Czym ją zabiłaś!? — pyta | oddała, 


syjski, który przechowuje na wy 
padek koniecznej obrony przed 
wrogiem. 

Pewnego dnia obłąkana zwró 
ciłą się do swej kuzynki z Tar- 
gówka z prośbą, aby jej sztylet 
gdyż ona najmniej się 
potrafi bronić i ten sztylet bare 
dzo się jej przyda. 

Dziwnemu temu żądaniu sprze 
ciwiła się oczywiście zagadnięta, 
a wszyscy członkowie rodziny 
poczytali to za nowy dowód o» 
błąkania i przeszli nad tym do 
porządku dziennego. Nie zwróż 
cili nawet uwagi na to, że obłą: 
kana odgrażała się wtedy, że tak 
zy inaczej sztylet ten musi 
przejść w jej posiadanie. 

Tragicznego wieczoru mor* 
derstwa, kiedy kuzynka z Tar: 
gówka opowiedziała na Karol- 


w_a 


moc kilka ciosów kuchenn 
wyostrzonym nozem odebif 5 
jej przytomność. Padła na 5, 
mię. Dalsza seria ciosów W ja 
wę i okolice serca pozbawiła 
życia. 
Dokonawszy tak potwornefa 
mordu obłąkana przeszu yy 
mieszkanie, znalazła w nim 
let i zabrała go z sobą. P. „ła 
puszczeniem mieszkania doris 
jednak do wniosku, ze zbroje” 
zbyt łatwo się wykryje 1 d SA 
go nadludzką poprostu *w 
dźwignęła trupa, ułożyła BO ey 
l balii do prania bielizny, przy wy” 
ła następnie bielizną 1 jak zy 
kle czynią praczki zalała wszy 4 
ko wodą, pragnąc Uupozoro 
t. zw. moczenie... m w 
W/yczerpany całkowicie op 


ale zanim zdołała zawołać o po” 
Yo 


śródmieściu, rozmyślając jedno*|kowej, że na noc nie wróci, bo| wieścią policjant skończ A cz” 
t! 


cześnie nad sposobami obrony, 
w wypadku, jeśli czerwony 
wróg wkroczy do Warszawy. 
Każdy coś miał z broni i wydo 
stawał, każdy przedmiot pozos 
stały z jakiejkolwiek pamiątki 


musi iść prać, w głowie obłąka« 
nej powstał iście szaleńczy plan 
zbrodni. 

Cichaczem, w ciągu nocy, wy 
sunęła się z mieszkania, pieszo 
udała się na Targówek i tu wtar 


wojennej przechowywany byłlgnąwszy cicho do mieszkania, 


teraz dla celów samoobrony. 


skoczyła od razu do szyi niesz= 


Obłąkana, która uczestniczy» | częśliwej. 


ła we wszystkich tych rozmo* 
wach, podsłuchała, ze jej kuzyn 
ka z Targówka, właśnie zamor- 
dawana vosiaca etary retulet rm 


Zaatakowana kobieta, nie zda 
iąc sobie sprawy z tego co się 
stało, instynktownie poniosła 
=brodniart-e mn" wecarh da akna 


piero po dłuższej chwili tr | 
nego milczenia zapytałem Bi iy 
— I jaki los spotkał 0914 
na? 
— Cóż jej można było é 
bić? — rzekł najstarszy, PO io 
cjant Warszawy Poszła tar 
zakładu dla obłąkanych i 
najprawdopodobniel umar a. 
(W następnym numerze Pig 
damy jeszcze trzecią 1 os M 
opowieść z przeżyć najstarsze 
nolicianta W/arsraww 


ro” 
is 


—— 
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ich stanu w stolicy Chii 


Ofiarami krwawych walk ulicznych padło 59 osób 


SANTIAGO DE CHILE.— 
Zwolennicy kandydata na pres 
zydenta Chile, Carlosa Ibaneza, 
usiłowali w poniedziałek w poż 
łudnie przeprowadzić w stolicy 
Chile, Santiago zamach stanu. 
Próba ta została jednakże uda: 
remniona przez policję i woj» 


sko. 


EZR 


Wesoły 
| Kącik 


Kochający mąż 


Mój sasiad pan Kasprzak jest 
bardzo kochającym mężem. 

W żonę patrzy, jak w obraz i 
stale o niej cuda opowiada. Ja» 
ka gospodarna, jaka dobra, jaka 
troskliwa! 

— Takiej drugiej ~- powta« 
rza stale — ze świecą nie znaj: 
dziesz. 

A jednak spotkałem onegdaj 
na schodach panią Kasprzak w 
opłakanym stanie. Potargana, 
pobita, posiniaczona. Siedziała 
na schodach i zalewała się łza: 


— Pani Kasprzak! — przerae 
ziłem się — Kto panią tak urzą: 
dził? 

— Maz! — załkała gorzko — 
Rodzony mąż! Wrócił do domu 
pijany i znów mnie pobił. Już 
wytrzymać nie mogę! Póki trze: 
zwy, choć do rany go przyłóż. 
Ale jak się tylko urżnie, przy: 
chodzi do domu i mnie tłucze... 
Za co* 

— Z wielkiej miłości, proszę 
pana! Dlatego mnie bije, że ty! 
ko mnie kocha i na inne kobie: 
tv patrzeć nie chce! 

— Nie rozumiem. 

- J Bo uważa pan, mój stary 
ak wypije, to mu się zaraz w 
oczach dwoi. Przychodzi do do 
mu, patrzy na mnie i widzi dwie 
kobiety. I zaczyna awanturę. 
Skąd się tu druga kobieta 
wzięła?! Precz z mojego domu! 
ŻŻonę mam anioła i zadnej innej 
znać nie chcę! 

— Wicuś! — tłumaczę mu — 
fa tu jedna jestem, twoja zona! 

Ale on się upiera. 

— Jakim sposobem jedna, kie 
dy widzę dwie! Czego ona chce 
ta druga? Specjalnie pewno 

rzyszła, zeby nas poróznić! — 

onł Won chorobo! 

Za włosy mnie łapie i zaczy: 
na tłuc. 

~ Wicus! — krzyczę — Nie 
bij mnie! Żonę bijesz! 

A on swoje: 

— Nie prawda! Żony palęem 
nie ruszę! Anioł jesteś nie koz 
bieta! Ciebie nigdy nie skrzyw= 
dzę. Ale tej drugiej nie daruję! 

Zaczyna „tą drugą“ po poko 
ju gonić i naturalnie nigdy jej 
nie złapie, tylko zawsze mnie. 

Na różne już sposoby się bra 
łam. Postawiłam duże lustro i 
kiedy stary pijany wrócił, stanę 
łam przy lustrze. Myślę sobie, 
jak mu się zacznie w oczach dwo 
ić — cztery kobiety zobaczy i 
da spokój. 

I jeszcze gorzej 
szłam. 

Przyszedł pijany, spojrzał i 
za głowę się złapał. 

— O rety! Cztery baby! Sam 
nie dam rady. 

I wyskoczył z mieszkania. Po 
chwili wrócił z dwoma jeszcze 
pijakami. 

— Widzicie — powiada 
cztery baby stoją. Wy bijcie te 
dwie z prawej strony, a ja tę w 
środku. Mojej żony nie ruszać. 

T we trzech mnie tak siłukl', 
że iydzień w szpitalu leżałam. 

Nanolann Sadek 


ky” 


na tym wyż 


W godzinach południowych w bezpośrednim sąsiedztwie pa 
grupa zwolenników Ibaneza pró |łacu prezydenta. 
bowała obsadzić dzielnicę rząż 
dową Santiago. Doszło do osts 
rej strzelaniny, w czasie której 
użyto również karabinów ma: 
szynowych. Zamachowcy zajęli 
uniwersytet oraz budynek ubez 
pieczalni, w których się obwas 
rowali. Budynki te położone są 


Policja oraz oddziały wojsko 
we otoczyły powstańców w ob: 
sadzonych przez nich gmachach 
i zlikwidowały próbę puczu w 
krótkim przeciągu czasu. Ibanez 
został aresztowany. 

Wedle dotychczasowych dar 


„Apteki i drogerie. 


nych, liczba zabitych wynosi 59 
osób. Cały zamach trwał zaled: 
wie 6 godzin. W kraju panuje 


spokój. 

Jak słychać Izba Deputowa: 
nych przyjęła wniosek wprowa 
dzenia w Chile stanu wyjątko: 
wego, udzielając rządowi pełno 
mocnictw dla wydania specjal: 
nych ustaw bezpieczeństwa. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje sie SOK 
SWIĘTOJĄNSKIEGO Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14. 


rządu czechosłowackiego 


na rzecz partii sudecko-niemieckiej 


LONDYN. Komunikat urzę: 
dowy, wydany w poniedziałek 
wieczorem w Pradze, po posie: 
dzeniu komitetu polityczegó ra: 
dy ministrów i sygnalizujący o7 
głoszenie w najbliższym czasie czeskie poczynione zostały pod 
wniosków rządowych w sprawie ! naciskiem W/. Brytanii — prasa 
Niemców sudeckich, komento:|angielska określa nowe konce- 
wany jest przez ranną prasę bry ' sje, nazywając je planem nr. 4, 


Głodówka biedaków 


przed siedzibą mahatmy 


BOMBAJ. 17 przedstawicie: 
li najniższych klas społeczeń» 
stwa hinduskiego wyruszyło z 
Nagpur do Wardhag gdzie zas 
mieszkuje mahatma Gandhi, za 
powiadając, że zasiądą przed je 
go domem i ogłoszą strajk gło” 
dowy, dopóki żądania politycz 
ne pariasów nie będą spełnione. 

IDemonstranci domagają się, 


Zwabiał nieletnie dziewczęta 


pod pozorem leczenia... zębów 


ko idące ustępstwa Pragi na 
izecz Henleina są faktem doko- 


nanym. 
Stwierdzając, że ustępstwa 


aby conajmniej jedno stanowi: 
sko ministra w rządzie centrala 
nym prowincyj było powierzos 
ne działaczowi, walczącemu o 
prawa najniższych klas ludnoś» 
ci Indyj. 

Gandhi, jako przywódca kon 
gresu hinduskiego, — którego 
przedstawiciele mają większość 
w parlamencie centralnych pro: 


Wczoraj przed Sądem Okrę:| Opiekun społeczny zawiado: 
gowym w Warszawie stanął 40:| mil natychmiast urząd śledczy, 
który ustalił, że Jabłonowski 


letni Antoni Jabłonowski, oskar 
żony o dopuszczanie się czy: 
nów  niemoralnych względem 
nieletnich. 

Wykrycie tej ohydnej afery 
nastąpiło przez kierowniczkę 
świetlicy ośrodka opieki społes 
cznej przy ul. Okopowej. Z roz 
mów dziewczynek dowiedziała 


miał już raz Rdzenie o czy 

ny niemoralne, śledztwo jednak 
wówczas umorzono. Tym razem 
sprawa przedstąwiała się poważ 
niej, ponieważ do prokuratury 
nadszedł list, którego autor 
twierdził, ze należy położyć kres 
ohydnym praktykom Jabłonow 


się ona, że są zwabiane do mie:| skiego, znanego wśród znajo* 
szkania pewnego pana przy ul.| mych ze swych skłonności, z 
Kroch:nalnej 51, który propa: | którymi zresztą wcale się nie 


kryje. Dziewczęta ściągał do sie 


nuje im bezpłatne leczenie zę: | ki , a c 
bów. bie pod różnymi pozorami, — 
anamen , bądź pod pozorem bezpłatnego 


leczenia zębów, bądź za pomoz 
cą ogłoszeń w gazetach. | 
Jabłonowskiego aresztowano, 
gdy jedna z matek poszkodowa 
nych dziewczynek zawiadomiła 
pelicję, że Jabłonowski kręci 
się w poblizu mieszkania z rez 
wolwerem i zdradza złe zamia 


WARSZAWA I (Raszyn). 
ŚRODA DN. 7. IX 38 R. 

6.13 „Kiery ranne" 620 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
dla ab] 


Przerwa. 11.00 w E eń te 

11.25 Fragmenty z op. „Fausta'. 11.57, Fa A 3 7 
Sygnał EŃ 12.03 Audycja sbiodnie | i Oskarżony , Me przyznał się 
wa. 1300 —- 15.15 Przerwa. 15.15; de winy. Twierdzi, że oskarża- 
Wszystkiego po trochu — andy dla| jące go dziewczynki są w zmo- 
dzieci. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 


wie i szantażują go, aby wyłu: 
11645 „Okręty podwodne"? 17.00 Mu.j "© od niego pieniądze. 

zyka taneczna. 18.00 W barwnvm świe | Rozprawa ze względu na 
cie wrzosowisk — pogadanka. 18.10, :wój charakter, odbywa się przy 
Recital skrzypcowy. 18.45 U arzwiach zamkniętych. 


tacja. 19.00 Recital śpiewaczy. 19.20: 
Pogadanka akiualna. 19.30 „Kobieta, 
325 wypadków 
śmierci w dniu Święta 


wino i śpiew” — koncert rozrywko- 
wy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogdanka aktualna. 2100 Audycia j 
dla wsi. 21.10 Koncert aA 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Mu A * x, 
25 NOWY JORK. Liczba śmier 
Pan ofiar wypadków wszel- 
"FE Pw kiego rodzaju, a zwłaszcza wy: 
3. oncert rozrywkowy (płyty).| aa ALA 3 e 
1400 Parę informacji. 14.05 Program zda pE ay 
na jutro. 14.10 Koncer: solistów. 15.00; Aniu święta „Labour Day“ wzra 
lədy i kgendy (plyty). 1500 — 2200 ,*. AS NE 
Przerwa. 22.00 Przegląd kulturalny. i licja zanotowala 325 śmiertel: 
22.15 -— Muzyka lekka i taneczna. łnvrh wvnadków 


116.00 Walce, intermezza i screnady.; 


„zyka kameralna. 22.55 Przegląd prasy. 
123.00 — 23.15 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA JI (Mokotówi. 
Wiadomości sportowe. 13.05 M sta z roku na rok. 
muzyczny. 1600 — 17.00 Przerwa.j WY” czasie wczorajszego Świę: 
7 a k Aj . * , 
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Bał fa iedynie w ciagu wieczora pos 


tyjską jako zapowiedź, że dale:| jako maksymalnie zbliżone do 


| 


8 żądań Henleina, ogłoszonych 
w Karlowych Varach. 

Jeden tylko punkt programu 
Henleina ma budzić jeszcze zaz 
strzeżenia Pragi, a mianowicie 
swoboda szerzenia ideologii naa 
rodowo = socjalistycznej wrśród 
Niemców sudeckich, 


wincyj, ma decydujący wpływ 
na formowanie rządu. 


Hasło „Satyagraha” — t.zn. 
biermy opór i cywilne nieposłu: 
szeństwo bez stosowania gwał: 
tu — rzucone przez Gandhiego, 
jako środek walki przeciwko 
W/,Brytanii, obecnie — jak na 
irfonię losu — zwraca się prze: 
ciwko niemu samemu, bowiem 
strajk głodowy pariasów przed 
domem Gandhiego jest typos 
wym objawem stosowania bier 
nego oporu. 


kand. Hitlera 
na zjeździe 

w Norymberdze 

NORYMBERGA. Przedsta» 


wiciel partii narodowo « socjali» 
stycznej gauleiter W/agner od» 
czytał przed południem po uro: 
czystym otwarciu kongresu par 
tyjnego proklamację kanclerza 
Hitlerfa. 

Kanclerz wskazuje w prokla: 
macji tej na znaczenie partii jas 
ko czynnika rządzenia krajem, 
porusza następnie walkę ruchu 
narodowo s socjalistycznego z 
międzynarodowym żydostwem, 
zaprzecza pogłoskom jakoby 
miał zamiar przyjść na tegorocz 
ny kongres partyjny z now 
paktem, wreszcie omawia połos 
zenie gospodarcze Niemiec a na 
zakończenie mówi o ruchu fa: 
szystowskim. 


Tajfun zniszczył 
2000 domów 


TOKIO. Tajfun, który przes 
szedł nad centralną częścią Jae 
ponii, spowodował pożar mia 
sta Hili pod Takoaka. Płomie: 
nie zniszczyły 2.000 domów. — 
Wśród ludności jest bardzo 
wiele ofiar katastrofy. 

„Tajfun trwa nadal i kieruje 
się na północny wschód Japos 
nii. 


E an CZE. „-coggdó 


Kalendarz dnia 


ŚRODA 


Jana M. Reginy. 
Słowiański: Doma 


sława. 

Słońca wsch. 4.56, 

zach. 18.11. 
WRZEŚNIA Beiężyca wsch. 6.18 

zach. 8.56. 


RADY PRAKTYCZNE. 
Plamy z nafty. Meble, jak inne tzes 
czy splamionc naftą, wytrzeć gąbką 

lub szmatka zmoczoną w occie. 


SET" 
DINOL — DONT „Sx ZĘBÓW 
| da i A a JA 


Na malej wokandzie... 


Odra w Żyrardowie 


czyli: „Chiluba szkoły” 


(A. E.) Wykładowca 
watnej szkoły, pan 
wicz, włożył na nos okulary. 
Samek Kryształ! — zawo: 
łał. — Odrobiłeś lekcję? 

— Odrobiłem. 

-— No to chodź cu mnie. Pos 
wiedz mi, ile jest peisvsa jednej 
czwartej ? 

Samek psztyknął palcami. 

~- Dokładnie nie mogę panu 
profesorowi powiedzieć, ale dus 
żo fo w kazdym razie me jest. 

— amek, ty się ñie u zysz. 
Leriuch jesteś! 

— Pan profesor msie nie do 

cenia, 
— Nie doceniam? No to ci za- 
raz wykażę że na zadne pytanie 
nie odpowiesz! Co kozut robi, 
gdy się budzi? 

— To samc, co pan nauczy= 
ciel. 


Wecałym mieście nie ma 
takiego głupiego dziecka, jak 
ty. Teraz powiedz, która rzeka 
w Polsce należy do najładniej- 
szych? 

-- Zależy ou gustu. Jedner 
mu się ta poduba, drugiemu ins 


i czego się składa węz 
giel? 
— Z furmanki do piwnicy. 


— Dosyć — zachnał się naj 
Już dosyć. Sluchaj. za udowodnioną i skazał 
Dlacros- tv cie nie uel fvdsień aresztu 


uczycieł. ~- 
ameb 


prysiczysz? Może masz jakieś zmare 
Szapszelc= | fwienie? 


Samek zamyślił się. 
Owszem. Moja siostra jesł 
chora na odtę. 

drę ma? To pocoś ty 
przyszedł do szkciy, łobuzie jes 
den? Żeby wszystkie dzieci pos 
zarażać? Prędko leć do domu i 
nie wracaj tu, zanim siostra nie 
będzie zdrowa! 

Uradowany Samek spakował 
książki i szybko opuścił szkolę. 
Wówczas siedzący na ostatniej 
ławce Moniek Pietruszka za- 
trząsł się nagle i począł ptzetaż= 
liwie kwiczeć. 

~- Moniek, co ci jest? — 
spyłał zatrwożony nauczyciel. 

— Oj !- jęczał chłopiec. — 
Ześmiałem się ze śmiechu. Co 
pan profesor zrobił? Przecież 
Samka siostra mieszka u babci 
w Żyrardowie! 

Pan Szapszewicz zrozumiał 
swój błąd i poczęły go dręczyć 
niemiłe przeczucia. I istotnie po 
paru minutach wpadła do klas 
sy pani Kryształowa, która naa 
wymyślała profesorowi brzydz 
ko za odesłanie jej syna do do: 
mu. 

Epilogiem tego zajścia była 
sprawa sądowa. 

Sad uznał winę pani K wsztłał 
ja na 


w 


Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 


nacka obudziwszy się z rana stwierdziła z przerażeniem, że 
jej męża Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne poszukie 
wania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak kamień 
w wodzie. 

W kilka miesięcy później młoda dziewczyna dokonała 
pewnego letniego dnia w lesie wawerskim pod Warszawą strasz- 
nego odkrycia. 

— Jezus Maria! — zawołała drżącym głosem 
wę i pobiegła co sił w nogach w stronę wios 
ski. 

Pies nie pobiegł za nią. Pozostał przy pagórku i 
w dalszym ciągu odgarniał przednimi łapami ziemię, 
wyjąc przy tym przeraźliwie. 

; asapana dziewczyna wpadła do chaty | zawoła: 
a: 

— Martwy!... Martwy człowiek w lesie... 

Stary wieśniak i młody, zdrowy parobczak o 
opałonej twarzy, zerwali się z miejsc i zapytali nież 
mal jednocześnie: 

— (Co+o:0? Martwy człowiek w lesie? Gdzie? 

— Niedaleko od nas... W pobliżu toru kolejo* 
wego... — rzekła dziewczyna, z trudem chwytając ode 
dech. — Ja nic nie zauważyłam, tylko Nero... nagle 
zaczął gwałtownie odgarniać łapami ziemię i prze% 
rażliwie wyć, że aż skóra mi ścierpła!... Podeszłam 
bliżej i ujrzałam bose stopy ludzkie, wystające spod 
piasku.. Ślady krwi... Och, jakie to straszne! — 
dziewczyna zasłoniła sobie twarz rękoma i zaczęła 
popłakiwać. 


ZET 


— Nie, nie, Staśku... Należy tam pójść... Może 
człowiek ten jeszcze żyje... 
„ „= Jeśli jest zakopany pod pagórkiem, to jak mo» 
ze jeszcze żyć! — wtrąciła dziewczyna, która drżała 
na całym ciele, nie mogąc otrząsnąć się z wrażenia, 
jakie wywarło na niej to wstrząsające odkrycie. 
_ — Chodźmy, — rzekł stary wieśniak, nakłada: 
jąc czapkę. 

— Ojcze, nie chodź tam! — rzekł Stasiek, zasła: 
niając drogę wieśniakowi — Chcesz ściągnąć na nas 
nieszczęście? Przecież wiesz, że policja zaraz nas ares 


! na sprawa... Więc lepiej tam nie chodzić... 

le przecież nasz pies znajduje się tam, — ue 
ustępował wieśniak — I tak nas przesłuchają... 

| — Słuchaj więc ojcze — rzekł Stasiek — Udam 
się z Magdą na posterunek policji i opowiemy o 
wszystkim: że Magda spacerowała po lesie z psem, 
że w pewnej chwili pies dopadł do pagórka i zaczął 
odgarniać łapami ziemię... 


| — Dobrze. — zgodził się wieśniak — Udamy 
! się więc we troje na posterunek. 


| Gdy wszyscy troje opuścili chatę, nadbiegł pies 

i przeraźliwie szczekając, wskazywał pyskiem w stroz 
| nę lasu. 

— Chodźmy przede wszystkim tam! — zmież 
nil nagle postanowienie wieśniak — Chcę przed uda- 
niem się na posterunek, zobaczyć zabitego. 

— No dobrze! — rzekł Stasiek, widząc, że nie 
zdoła przekonać ojca. 

_ Udali się więc w stronę lasu, a pies biegł przed 
nimi, gwałtownie szczekając 

— Kto wie, jak długo leży już tam ten zabity? 
— zauważył nagle stary wieśniak. 

Pies, który przez cały czas biegł przed nimi, jak 
gdyby wskazując drogę, nagle pomknął jak strzała. 
Po chwili zatrzymał się przy pagórku i zaczął przez 
ciągle wyć i gwałtownie odgarniać ziemię. 

Już z daleka wieśniacy dostrzeli wystające z ziez 
mi stopy ludzkie. Gdy doszli bliżej, przeżegnali się 
i przez chwilę stali pogrążeni w milczeniu. 

Pies zdołał już odgarnąć tyle ziemi, że widziało 
się nogi aż po kolana. Stopy były bose i brudne. 
Część spodni, która wystawała z ziemi, była pokryta 
błotem. 

— Straszne przestępstwo! — potrząsnął głową 
stary wieśniak — Należy natychmiast iść na postez 
runek, 

— Tyś sobie wmawiał, że on jeszcze żyje, — zas 
uważył Stasiek. — Idź, ojcze do domu, ja zaś z Mag» 
dą pójdziemy na posterunek. 

Wieśniacy, przeżegnawszy się jeszcze raz, ode 
dalili się. Pies patrzał na nich wilgotnymi, nabiegłye 
mi krwią oczyma. Nie rozumiał dlaczego ludzie ode 
dalają się. Jego zwierzęcy instynkt mówił mu, że staż 
o się tutaj coś niezwykłego. Dlaczego więc nie roz 


sztuje i zacznie przesłuchiwać... Zacznie się paskudz | bią tego co on, dlaczego nie odgarniają ziemi i nie 


wyciągają tego człowieka? 

è Sui wieśniak nie chciał jednak wrócić do cha: 
ty. Postanowił udać się ze swoimi dziećmi na poste 
runek. 

Po drodze spotkali kilku sąsiadów, którym opo 
wiedzieli o strasznym odkryciu dokonanym prze? 
Magdę. 

— Nie mieszajcie się lepiej do tego, nie chodź: 
cie ua posterunek... — radzili im chłopi — Zaraz bę 
dą was przesłuchiwać, zamęczą pytaniami, codzien< 
nie wzywać was będą na posterunek... Po co Wam to 
potrzebne?... w. 

— Widzisz ojcze, że nie tylko ja tak mowie. 
Po co nam to potrzebne? Niech ktoś inny zamelduje 
o tym policji... ć 

Stary wieśniak obstawał jednak przy swoim. 
Nie, synu, tak się nie robi — oświadczy! 
Myśmy to widzieli, więc my musimy o tym doniest.. 
Bedą nas przesłuchiwać... co jest w tym strasznego: 
Dlaczego mamy milczeć? Jeśli będziemy milczeli, bę: 
dzie właśnie gorzej. Widziałeś zabitego, a milczysz, 
a więc, bracie to bardzo podejrzane... Idziemy na pPo* 
sterunek i basta! , 

W chacie, w której mieścił się posterunek poli- 
cji, ciasno było i duszno. W powietrzu unosiła SIĘ 
woń wódki i potu. Jakiś stary wieśniak krzyczał I 
klął na czym świat stoi, a jeden z policjantów, groził 
mu pięścią. Inny znów wieśniak, który był upity a= 
bela i miał ręce zakute w kajdanki, pluł na brudną 
podłogę i krzyczał: 

— Niech was zła krew zaleje s...synyl Chcę bić 
żonę i co wam do tego?... A czy wy, dranie nie bijecte 
waszych żon?... Ja was... be . 

W tej chwili do starego wieśniaka zbliżył się 
policjant o sumiastych wąsach i piegowatej twarzy! 
zapytał: 

— Czego chcesz, stary? 

Wieśniak miął czapkę w ręku i zaczął coś MM 
czeć pod nosem. 

— No, do diabła, powiesz 
chcesz? — wrzasnął policjant. 

— Zabity w lesie... Mój pies, Nero... 
szeptał wieśniak, oblewając się potem... 

(Dalszy ciąg jutro). 


wyraźnie CZESC 


znalazł=— 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


przybył 
zwierzchnik 
Nleina i chciał go nakłonić do złoże: 
nia zeznania, kto ukradł plan ofensy- 
wy armii wschodniej. 
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— Jestem więc zmuszony pa: 


Do gmachu ministerstwa 
pułkownik bezpośredni 


na aresztować oświadczył 
pułkownik. — Wszystko prze: 
mawia przeciwko panu. Wy- 
szedł pan ostatni z biura; twier 
dził pan, że nie opuszczał pan 
mieszkania; podczas gdy pańska 
dozorczyni oświadcza, że wi 
działa jak pan wychodził okoz 
ło jedenastej ubrany po cywile 
nemu. Od tej chwili nie było 
pana w ani Dopiero o7 
koło piątej przyszedł pan tutaj 
pod pozorem, że pan czegoś zas 
pomniał... Zatelefonuję do kos 
mendy miasta, 


— Klein, czy może mi pan 
powiedzieć, kim jest pani Lo- 
P 


Klein gwałtownie uniósł głos 
wę i ukrył twarz w dłoniach 
po czym rozpłakał się. 


— Na litość Boską, niech 
pan wszystko wyzna! — zawo» 
łał pułkownik. — Z pewnością 
padł pan ofiarą tej kobiety. 
Niech pan opowie mi wszystko 
jak przyjaciełowi, jak ojcu, a 


ze wis|może wówczas uda mi się dla 


pana coŚ uczynić, aby uniknął 
pan należnej mu kary. 

Klein zadrzał i drżącym gło= 
sem oświadczył: 

— Powiem wszystko... 

— Przed dwoma miesiącami 


aby odprowa*| — zaczął swe zeznanie — pos 


dzono pana do więzienia woj+!znałem w restauracji, gdzie sta* 


skowego... 

— Panie  pułkowniku, 
wtrąciłem się do rozmowy — 
czy pozwoli pan, że zadam jesz 
cze jedno pytanie, podporuczni 
kowi Kleinowi? 

— Bardzo chętnie, panie poż 
ruczniku 


le jadam, pewną młodą kiebietę 
która zajęła miejsce przy sąsied 
nim stoliku. Restaurację opuści 
liśmy już razem. Zaprowadzi: 
łem ja do kina, a następnego ty 
godnia do Cz*ina de Paris. Jest 
to dziennikarka, która pracuje 
dla angielskiego pisma. Jej maż 


znajduje się obecnie w Anglii, 
prosiła mnie, abym dostarczał 
jej informacji, jakie są jej po» 
trzebne dla jej dziennika. 

— Jaki to dziennik? 

— Nie mówiła mi tego. 

— Czy Klein padł ofiarą tej 
kobiety, czy też jest wyrafinowa 
nym łotrem? Nie ma teraz jed- 
nak czasu na ustalenie tego. Na 
leży działać możliwie najszyb= 
ciej — zdecydowałem. 

— Niech pan mi poda nazwi 
sko i adres tej kobiety! — zawo 
łałem — Może zdążymy jeszcze 
ją ująć. 

— Dorota Emmy, lecz po» 
wszechnie nazywają ją Lolą. 
Mieszka przy ulicy Lauriston 
37. 


Ustaliwszy adres Loli, pore 
wałem czapkę, płaszcz i zbie- 
głem na dół. Wskoczyłem do 
wozu policyjnego, stojącego 
jeszcze przed ministerstwem i 
pcleciłem szoferowi, aby poje- 
chał możliwie najszybciej na u7 
licę Lauriston. 

Paryż dopiero budził się ze 
snu i ruch kołowy był jeszcze 
bardzo słaby. To też po pięciu 
minutach znaleźliśmy się na 
placu Etoile, gdzie bierze swój 
początek ulica Lauritson. Dom 
w którym mieszkała Lola, był 


biegłem do zamkniętej jeszcze 
bramy i nacisnąłem guzik 
dzwonka. Po chwili dozorca oz 
i tworzył mi bramę. 

— Gdzie mieszka pani Em» 
my? 

Dozorca obejrzał mnie, ofice 
ra, który w tak rannych godzi: 
nach zamierza złożyć wizytę jeż 
go lokatorce, od stóp do gło- 
wy. Sądził prawdopodobnie, ze 
jestem jej kochankiem. 

— W jakiej sprawie? — 
pytał mnie w końcu. 

— Umówiłem się z nią! 

— Ależ, panie poruczniku, 


za 


przecież pani Emmy przed chwi 
lą wyszła. 

— A więc przyszedłem za 
późno. Agentka zdołała już u: 
mknąć z dokumentami! — po- 
| myslałem zrozpaczony. 


— Nie ma więc nikogo w mie 
szkaniu pani Emmy? 
| Nie, panie poruczniku, jej 
| pokojówka wyszła wraz z nią. 

— Muszę za wszelką cenę u: 
stalić, gdzie ona się udała. Jest 
to bardzo ważne. 

Dozorca potrząsnął głową, 
może w tej chwili domyślił się, 


:{czym zajmuje się jego lokator- 


— Pani Emmy nie zwierza mi 


bardzo wytworny i doszedłem į się z tego, co robi. — odparł do 


do wniosku, że jeśli kobieta ta 
była rzeczywiście dziennikarką, 
to dziennik musiał jej doskona 
le płacić. 

Wyskoczywszy z wozu, pod 


zorca. — Wiem tyłko tyle, że 
wzięła taksówkę na stacji samo» 
chodowej przy ulicy Kleber. — 
Może więc szofer już wrócił. 
Jest to bowiem szofer, którv 


SKRZYPCE - MANDOLINE - BANIO 


TANIO KUPISZ 
W FIRMIE 


„POLSKA PŁYTA“ 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 10% 
(wprost Dworca Głównego 


EJ 


przyzwyczaił się do te! dzielnie 


cy. 

— Czy nie zechciałby pan RU 
towarzyszyć” ć 

— Bardzo chętnie, panie PO* 
ruczniku. 

Nie wierząc zbytnio w POWO 
dzenie tej akcji, ruszyłem Wraz 
z dozorcą w stronę placu Etoile. 

— Hola, stać! — krzyknął na 
gle dozorca. 

Był to poszukiwany P 
nas wóz. Dozorca od razu go PO 
znał, W taksówce siedziała Po- 
kojówka pani Emmy. Wraca- 
ła na chwilę do mieszkania Swo 
jej pani, jak zakomunikował to 
nam szofer, aby poszukać waliz 
ki zapomnianej przez jej praco- 
dawczynię. Od szofera 1 poko: 
jówki dowiedziałem się Tow 
nież, że pani Emmy jest na 
dworcu Orsay i że udaje SIE do 
Bajonny pociagiem odchodzą- 
cym o 9.40 


— Czy mam prawo zatrzy: 
mać tę służącę i przeprowadzić 
rewizję w mieszkaniu panı Em- 
my? — przebiegło mi przez u- 
mysł. 


rzez 


(Dalszy ciąg jutro). 


Nr. 


Str. 5. 


Winnifred Kay — Norma Shearer 


Jak dalece uciąż- 
liwą jest dla gwiazd 
ich popułarność, 
dowodzi nastepują 
ca historia, którą 
zamierzamy Wam 
opowiedzieć. 


Historia operacji słynnej gwiazdy 


spusty drzwi. 
Jakże więc w takich warunkach mos 


tala?.. Wpadła więc na pomysł... 


I oto pewnego dnia 
przed dom „ludzi w bieli" skromna 


| gla Norma udać się spokojnie do szpi | 
zajechała 


taksówka, z której wysiadła równie ' 


Z frontu naszego 


Konkursu Filmowego 


Wczoraj po krótce podaliśe 
my przyczyny, dla których 
zmuszeni byliśmy zmienić niee 
co porządek dalszej akcji plebi 
scytu, jako akord końcowy na: 
szego Wielkiego Konkursu Fil 
mowego, związanego z obras 


Norma Shearer 


skromnie ubrana, niewielkiego wzro-! 


od dłuższego czasu 
cierpiała na jakieś 
bóle wewnetrzne. 
Lekarze orzekli, że 
gwiazda musi być 
zbadana przez kon: 
sylium specjalistów 
i że ma przez pe- 
wien czas pozosta: 
wać w szpitalu na 
obserwacji. 

(Ale to rzecz nie 
łatwa. Popularność, 
która w sensie po- 
wodzenia artystycz 
nego jest wiełkim 
dobrodziejstwem — 
staje się utrapie= 
niem i przekleńst: 
wem dla życia oso 
bistego. Ameryka: 
nie, znani z tempe- 
ramentu, często w „szczególny spo- 
sób dają wyraz swemu  uwielbie: 
niu dla gwiazd. Znane 
gdy gwiazda lub gwiazdor wracają 
do domu w podartym ubraniu, bo 
„wielbiciele biorą sobie kawałki gar 
deroby na pamiątke". 


są wypadki,! 


również natarczywość 


Znana jest 
reporterów amerykańskich, którzy bez 
pardonu wdzierają się w najintymniej 
Í sze Życie artystów, nie tylko przez za 
į dawanie niedyskretnych pytań (biada 
į takiej gwieżdzie, która na pytanie nie 

odpowie!), ale... zamknięte na cztery 


Pamiętacie gwiazdę Pearl White? 


Umarła i zostawiła w spadku 18 milionów 


„Tajemnice Nowego Jorku“, „In: 
dyjski sztylet“. To byly tytuły filmów 
niesamowitych, które przed wielu la: 
ty obiegały cały świat, a producentom 
przynosiły niezliczone miliony. 

Bohaterka tych filmów była Pearla 
White, drobna, jasnowłosa panienka, 
która grywała w tych obrazach role 
główne, przewżnie zaś — rolę ofiar 
różnych nikczemników. 

Filmy te były zdecydowanie sensa: 
cyjne, z pogoniami, z  wyskakiwa: 
miem z pociągów, ze spadaniem z wy: 
sokich pięter i t. d. 

żę wówczas nieznane jeszcze bys 
ły obecnie stosowane sztuczki tricko- 
wych zdjęć — praca takiej gwiazdy 
narażała bezustannie jej życie na wiel- 
kie niebezpieczeństwo. Dla tych po: 
wodów Pearla była wysoko honoros 
wana. Jej pensja dochodziła do ba: 
jońskich kwot. 


Ale moda na te filmy szybko przes 
minęła. Kinematografia stała się wiel- 
ką sztuką, nie tylko obliczoną na dres 
szczyki sensacyj i grozy. I gwiazda 
Pearle White zgasła. 


Przed tym jednak zdołała uciułać 
spory majątek, wyjechała do Francii, 
kupiła willę na Riwierze i odtąd żyła 
w odosobnieniu. 

Zmarła przed kilku dniami w wie- 
ku lat 56 i pozostawiła po sobie z 
górą 18 milionów franków. Majątek 
swój zmarła gwiazda rozdzieliła w 
sposób następujący: dziesiątą część 
otrzymują matka i siostrzenice, resztę 
ofiarowała na fundusz dla wdów i sie 
rot po zmarłych artystach. 

Ale jest jeszcze jeden spadkobier=| 
ca: piękny Egipcjanin Tommy Coz- 
zika, któremu gwiazda zapisała willę 
i wspaniały samochód... 


Najnowsze premiery 


„Bitwa na Broduay'a*, 
„Woakycje*, ,„„Lokaj jaśnie goeamni** 


Gdyby w Polsce nakręcono taki 
film, obdartoby realizatorów ze skós 
ry. Zwymyślanoby ich od „ludzi pos 
zbawionych sensu, umiaru i pomysło- 
wości”. Ile nasłuchali się realizatorzy 
„Dodka* czy „Bolka'* na temat swo: 
ich filmów. LA przecież „Dodek” i „Bo 
lek“ — to zloto w porównaniu z tą 
brechtą, która otrzymała tytuł „Bitwa 
na Brodway'u". 

Owszem, jeśli kto lubuje się w oglą 
daniu ordynarnego mordobicia — to 


przebogatych dekoracjach. 


„Lokaj jaśnie pani” — to film wys 
| bitnie kameralny, a ściślej mówiąc — 
sfilmowany teatr. Jakkolwiek przeła: 
dowany dialogami — nie nuży, a ra: 
czej budzi zainteresowanie od począt 
ku do końca. 

Film osnuty na tle znanej sztuki 
Bus:Feketa p. t. „Jan“, granej u nas 
w ubiegłym roku gościnnie przez Te 


stu osóbka. Zameldowała się: Winni 
fred Kay. Została przyjęta przez lez 
karzy i — niestety — poznana. 
dwie minuty później wiedzieli już re- 
porterzy, że Norma Shearer 
szpitalu. 


w | 


jest w | MY 


zem wytwórni „Terra = film" p. 
t. „Macierzyństwo . 


Przez cały czas nawoływaliś: 
Czytełników do składania 


zgłoszeń. Daliśmy na to sporo 


Zrobił się rwetes, zjechało się doj czasu, ale znależli się opieszali, 


szpitala kilkudziesięciu dziennikarzy | którzy 


i tyluż fotoreporterów, by... 
Domyślacie się reszty. Biedna Nors 
ma musiala uciec do domu. 


Tymczasem dokoła jej choroby zaz 


częły krążyć po Hollywood różne 
pogłoski. Jedni twierdzili, że jej nic 
nie jest i że cala ta choroba — to po 
prostu przeczuienie gwiazdy, inni 
znów, że operacja będzie nieuniknio= 
na. 

Czym się skończy ta cala przedziw 
na historia — pokaże najbliższa przy 
szłość. 


"R 4 


czekali do ostatniej 


! chwili, dosłownie — do ostate 
| niej godziny. Świadczy o tym 


data stempla pocztowego. 


Trudno orzec, z jakim zjawi 
skiem ma się tu do czynienia: 
czy to rzeczywiście opieszałość, 
czy brak drobnej sumy na wy 
konanie dobrej fotografii dziec 
ka, czy też po prostu niedowie 
rzanie... Dość na tym, że gdy 


Polak z Łodzi — zmarł w Hollywood 


To było w roku 1904. Nikt na świe- | Saint Louis wielka wystawa kolonial- 


cie nie wiedział jeszcze o 
piększania twarzy kobiecych, 
nej po tym „maquiłlagem*. Do owego 
czasu wiedziało sie tylko o dwóch 
środkach upiększających: o pudrze i 
różu. I tyle. 

Ale znalazł się cziowiek, który zro 
zumiał, że uroda kobieca da się... pos 
prawić, że brwiom można nadać inne 
łuki, że ustom — inny, nowy wykrój, 
że oczom — nowy blask, że mimiczne 
zmarszczki mogą być latwo usunięte 
i jeszcze wiele innych takich „że”. 

Był to skromny Polak z Łodzi, Max 
Factor. Wyemigrował do Ameryki. 
Zaczął od reklamowania swojej sziue 
ki. A że wówczas odbywała się w 


sztuce u: |na — wynajął 
nazwa: | wał swoją sztukę. 


stoisko i zaprezento* 

Miał ogromne powodzenie, przede | 
wszystkim dla tego, że Amerykanie są 
szczególnie wrażliwi na „nowości“. 
Prędko sława jego rozniosła się po 
wszystkich stanach. Factor przeniósł 
się do Los Angelos, a stąd droga do 
Hollywood już nie była daleka. 

Pierwszą jego klientką była Mary 
Pickford, która zachwycona wynikami 
pracy Maxa Factora zaczęła go polecać 
innym gwiazdom. Słałvmi klientkami 
„mistrza charakteryzacji” były Joan 
Crawford, Loretta Young, Greta Gar- 
bo i Marlena Dietrich, nie licząc in= 
nych mniej sławnych artystek. 

To on, Factor był twórcą zmysło- 
wych, uwodzicielskich warg Joan 
Crawford. To on swoją sztuką indy- 
widualizowania przyczynił się do ue 
gruntowania ich wyrazu na ekranie. 

To on był twórca wąziutkich, cie- 
niutkich brwi Grety Garbo, która z 
natury ma brwi krzaczaste. To on 
wreszcie był twórcą mody „platyno: 
wych blondynek”. gdyż jemu zawdzię 
czała ś. p. Jean Harlow swoją jasną 
główke. 

Sztuka Factora miała za główny cel 
— tworzenie odrębnych, indywidual- 
nych typów. W tym celu przystoso 
wywał swoją umiejętność do danego 
typu. 

Umarł w wieku lat 68, pozostawia- 
jac po sobie ogromny majątek i sła- 
wę, które odziedziczyły po nim córki. 
Im bowiem powierzył „mistrz“ łajem= 
nicę swojej wiekowej sztuki. 


June Knight i Frances Drake 
na slubnym kobierce 


Pamiętacie bohaterkę filmu „Mata 


tatr Wiedeński z Hansem Jarayem i Li! Harl“? Byla nią — dziś licząca zale: 


znajdzie w tym obrazie sporo emocji. į li Darwas w rolach czołowych. Nawia dwie 25 łat — jasnowłosa June Knight 


Ale sensu artystycznego — za grosz. 
Szkoda talentu Victora Mac Langena. 

„Wakacje“ — to film psychologicz= 
ny, zakrojony raczej na gust amery* 
kańskiej publiczności. 

Chodzi w nim o to, że młody i we: 
soły chłopak nie chce sprzedać wolno 
ści za miliony posagu swojej narzeczo 
nej, która — nawiasem mówiąc — jest 


bardzo ładna i wcale ponętna. Ale 
Scenarzysta wolał, by raczej upodo- 


bał sobie jej siostrę, którą gra Kata- 


sem mówiąc, ta sama sztuka wchodzi | 


za kilka dni na afisz Teatru Letniego 
w Warszawie, gdzie role czołowe od 
tworzą Aleksander Żabczyński, 
nosza - Słępowski i Stanislawa 
socka. 

W filmie role czołowe grają Wil- 
liam Powell i Annabella. Tu sprowdza 
sie w całości to, co powiedział mister 


Wy: 


Jej kariera życiowa rozgrywa się w 


|takim samym przyśpieszonym, amery 


kańskim tempie, jak się rozgrywała jej 


Ju- | kariera artystyczna. 


Zapytacie, dlaczego „rozgrywała *? 
Czyżby June postanowiła zerwać z 


| X Muzą? 
| Tak jest, i to dla małżeństwa! Dla 


Schenk o europejskich gwiazdach, za ; owego malżeństwa! Trzeba bowiem 


angażowanych do Heltywood. Rzeczy 


wiedzieć, że June była już raz mężał< 


Ale długo żyć tak nie można, tym 
bardziej, że... miliony kuszą. Właśnie 
znałazł się taki milioner w osobie naf 
ciarza ze stanu Texas, który rzucił do 
stóp June swoje kochające serce i for 
tunę. Ale postawił warunek: June mu 
si się zdecydować na zerwanie z pra 
cą artystyczną. 

I zgodziła się. Ale, jak długo po- 
trwa nowa idylla małżeńska — wie 
tylko jeden dobry Bóg. Praktyka kaz 


|że sądzić, że nie długo... 


I tak oto bohaterka filmu „Melo- 
die Brodway'u' została panią nafcia: 


wiście, «Annabella gra bardzo słabo, | ka w przeciągu... 9 dni. Powtarzamy, rzową. 


mówi jakimś bełkotem i bardzo niefo , 


sby nie było nieporozumień — w cią 


rzyna Hepburn. Ona właśnie odpowia |togenicznym głosem. Krótko — poło- | SU dziewięciu dni. 


da mu swoim temperamentem, światło” 
poglądem i beztroską. Lubi tak, jak 


on... fikać koziołki, nic sobie z nicze:; arcylokaja Jana, który zostaje posłem f dzkładnie nie może wiedzieć. Fakty | prawdopodobnie nie dlugo 


Drugie małżeństwo ma już cechy 


i > bardziej arystokratyczne. Mowa tu o 
żvła piękną rolę. Co łam rzeczywiście było przyczyną mniej u nas popularnej gwiaździe 
Natomiast William P-well, w roli tak krótkotrwałego „szczęścia“ — nikt; Frances Drake, która zaręczyła sie, a 


wyjdzie 


go nie robić, gwizdać na cały świat į do parlamentu, a równocześnie spra: rozegrały się, jak można sądzić we= | za mąż za lorda Cecila Howarda, bra 
i mieć w pogardzie snobizm i pychę wuje funkcje lokaja swego przeciwni dług systemu arytmetycznego—w rekor ta hrabiego of Suffolk. 


amerykańskiej „arystokracji“. 
Rzecz jasna, że Cary Grant (on wla 


|ka politycznego, prezesa rady minis- 
trów 


dowym i błvskawicznym tempie. Dość 


śnie jest tym narzeczonym) ostałecz- znakomity. Na tym samym poziomie ! rczwódką. Czy wesołą? Raczej — nie. 


nie żeni się z Katarzyną. 
Film jest doskonale wyreżyser 'wa: 
my. świetnie zagrany i wystawiony w 


(są wykonawcy innvck ról czołowych. 
| Reżyseria pomyslowa i intelicer'na. 
M. S. 


I to by wskazywzł!o, że jej rozwód z 
pierwszym małżonkiem miał jednak za 
przyczynę jakaś cicha tragedię. 


I te zaręczyny nie są dla Frances 


grupv konserwatystów — jest j na tym. że: lune przez długi ćzas była ' „pierwszyzną”, bowiem przez pewien 


czas, i to stosunkowo niedawno była 
zaręczona z Howardem  Hunghesem, 
który wsławił się wspaniałym wvczy 
nem lotniczym 


widocznym się stało, iż nasz 
Konkurs — 

to rzeczywiście impreza poważ 
zgłoszenia posypały się jak z 
rogu obfitości. 

Rzecz jasna, że nikt nie może 
być poszkodowany, czyli inae 
czej mówiąc — wszystkie zgło 
szenia muszą być rozpatrzone z 
jednakową uwagą przez cały 
komplet Komisji Kwalifikacyje 
nej. Ale niechaj ten fakt posłu: 
ży Czytelnikom za naukę ną 
przyszłość, tym bardziej, że nie 
bawem przystępujemy do orgade 
nizowania 
Wielkiego Konkursu Filmowe: 

go dla dorosłych. 

W/ tym celu Redakcja prowa 
dzi już pertraktacje z poważnyw 
mi wytwórniami filmowymi. 

"Wracając jednak do dzieci, 
przypominamy, że jutro ukaze 
się nowa piątka kandydatek. 
Następne piątki reprodukowane 
prawdopodobnie będą w soboe 
tę i niedzielę. Dopiero po wy% 
drukowaniu podobizn wszyst- 
kich kandydatek zaczniemy za4* 
mieszczać kupony do głosowa: 
nia. g 

A więc do jutra! * =>- 
GEE ID! 


Polka -- partnerką 
Fernanda Gravey 


Ferdynand Gravey przygotowuje 
się obecnie pod kierunkiem realizator 
skim francuskiego reżysera Julien Du 
vivier do nowego filmu p. t. „Wielki 
Walc“. 

Odtworzy on posłać Johanna Straus 
sa. W tym celu rozpoczął naukę gry 
na skrzypcach, gdyż Strauss dyrygo- 
wał swoją orkiestrą, grając jednocześ 
nie na skrzypcach. 

Gravey będzie miał dwie partnerki 

— Luizę Rainer i Milizię orius, z 
pochodzenia Polkę. - 


Polskie filmy 
sprzed 30 laty 


W/ kinach Pawilonu Filmowego na 
Targach Wschodnich we Lwowie wy 
świetlane będą — oprócz filmów kon 
kursowych „przede wszystkim atrak- 
cyjne programy retrospektywne. Bę* 
dzie więc program złożony z fragmen 
tów wybranych z filmów polskich 
„Strzał“ ze Smosarską, Węgrzynem i 
Stępowskim w rolach czołowych, 
„Krysta“ z Szylinżanką, Węgrzynem 
i Stępowskim, „Niewolnica miłości”, 
z Malicką, Jaraczem, Fertnerem i Wes 
grzynem, „Arabella“, z Polą Negri i 
Węgrtzynem. 

Poza tym wyświetlane będą fragmen 
ciki z filmów pamiątkowych, nakrę= 
conych w roku 1898 przez inż. Pró= 
szyńskiego, oraz jeden z pierwszych 
filmów „ojca kinematografii“ Lumie: 
ra, p. t „Wyjście robotników z fabry 
ki Gaumonta". 

Dyrekcji Pawilonu udało się rów- 
nież zdobyć ciekawe filmy kukiefkowe 
Starewicza. Jak wiadomo obrazy jego 
we Francji cieszą się ogromnym pos 
wodzeniem. W Polsce znamy tylko je 
den jego film — „Słowik“. Jest to 
bajka o tym, dlaczego słowiki śniewa 


Ma lat 15 
i zna 6 jezyków 


W filmie „Lord Jeff", który zosta 
nie niebawem zrealizowany w Lone 
dynie, zagra czołową rolę młodziutki 
chłopiec Peter Lawford, który zna 6 
języków, choć liczy zaledwie 15 lat. 

Jak podaje prasa angielska, mło 
dziutki ten gwiazdor zwiedził dotyche 
czas: Francję, Niemcy, Szwajcarię, 
Włochy, Australię, Afryke Połudnło- 
wą, Indie i Stany Zjednoczone. 

We wspaniałym filmie wystąpią rów 
nież Freddie Rarthalnmew i Mickev 
Pnnn= 
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Nowe zbrodnie i rabunki 


piemowali dwaj zuchwali bandyci 


Donosifiśmy już o aresztowa | boszcz parafii, ks. Kawecki, us] leziono u Stanisława e jest synem 


niu jednego ze sprawców zuch» 
wałego napadu rabunkowego i 
usiłowania dokonania zabój- 
stwa służącej Heleny Grzywak 
w mieszkaniu artysty malarza 
Adama Herszafta przy ulicy Hi 
potecznej 3 w Warszawie. 

Po osadzeniu w więzieniu 
głównego sprawcy Stanisława 
Śatora, policja wszczęła poszue 
kiwania za drugim bandytą Eu 
genluszem Kościukiem. Ż 
ne dochodzenie ustaliło, że Ke 
ściuk przebywa we wst Męczyn 
pow. siedleckiego. Natych= 
miast na miejsce wyjechali wy» 
T warszawskiego Urzę 

du Śłedczego, którzy rozpoczę- 
K poszukiwania za bandytą. 

Ustalono, że po dokonaniu 
napadu obaj bandyci wyjechali 
w "Siedieckie, 

Kościuk uzyskał pracę w ma» 
jatku Stefana Koczkiewicza, 
gdzie zdołał sobie zaskarbić 
wielkie zaufanie. Odznaczający 
się niepospolitą siłą Kościuk 
planował dokonanie napadu 
bąndyckiego na swego chlebo» 


dawcę i na plebanię Grębków 
a o 18 km. od majątku 
Koczktewicza. 


Przed Klikoma dniami, pro- 


słyszał szmery, dochodzące z o: 
grodu. Gdy usiłował wyjść z 
mieszkania okazało się, że klam 
ki u drzwi są przymocowane 
drutem do futryn. Ks. Kawecki 
nie zwrócił na to specjalnej uwa 
gi. Jednocześnie przeprowadzo: 
ne na miejscu wywiady, ustali- 
ły, że Kościuk zamierzał ogra- 
bić Koczkiewicza, i w tym celu 
przygotował broń i odciski klu- 
czy. Był on w stałym kontak: 
cie z Satorem, który przebywal 
w sąsiedniej wsi Pobratyny, i 
wyjechał jedynie do rst, 
celem ostatecznego przygotowa 
nia się do napadu, 


_ Krwawe plany bandytów pos 
krzyzowała policja, aresztując 
najpierw w Warszawie Satura 
a następnie Kościuka. 


Ostatni aresztowany został, 
gdy wracał wozem z pola. W 
chwili, gdy policja doskoczyła 
do wozu, zuchwały bandyta, 
wyjął z zanadrza ukryty rewol: 
wer, usiłując strzelać. Policjanci 
obezwładnił: go jednak i skute: 
go w kajdany przewieźli do 
Warszawy. 

Zrabowane w mieszkaniu are 
tysty Herszafta przedmioty zna 


Żełazny pierścień 
zadska sie 


TOKIO. Żelazny pierścień 
Z koło Hankou 
się — stwierdza agen: 
cja Domei w ostatnim komuni- 
kacje z, chińskiego frontu. 
o japońskie stwier: 
E wojska chińskie wyco: 
się pośpiesznie w kierunku 
Kuangs7 (w. południawo"wschod 
niej częśći prow. Hupeh), która 
jest ważnym punktem strategicz 
agm na drodze górskiej, prowa: 
dzącej z prowincji Anhuej do 


HF 


Kolumma japofiska nocnym i 


wojsk japońskich 
koło Hankou 


natarciem zajęła miejscowości le 
żące w pobliżu Kuangsi, zagraża 
jąc wojskom chińskim przecię: 
ciem odwrotu. 

Inna kolumna japońska idąca | wy 
na zachód od Kiuan (prow. An: 
huej) zbliza się do Kuszi waże 
nego punktu strategicznego na 
drodze górskiej do Siniang. 

Kolimnny japońskie w dolinie 
rzeki Niebieskiej (Jangtse), wa! 
cząc z oddziałami chińskimi, po 
suwają się w kierunku Tejan, 
które było bombardowane przez 
lotnictwo. 


Oficerowie — europejscy 
współpracują z powstańcami arabskimi 


BEJRUT. Z Palestyty ko 
maka, że papę dni temu pod 
Heóbromem powstańcy stoczyli 
z wojskami dłuzszą bitwę, którą 
jednak relacje urzędowe przemi! 
E 

Ze strony powstańców stoso 
wano nowa „taktykę: PE 
a częstej zmiamy miejsc, by ud 
wy działanie kac i samo 
ołów. 


Arabowie wykazali przy tym 
doskonałą dyscyplinę i dobre 
wyszkolenie wojskowe. Utrzy: 
mują się pogłoski, że w sekcji 
operacyjnej naczelnego komitee 
tu arabskiego pracuje paru ofi- 
cerów eutopejczyków. 

Ostatnia bitwa hebrońska jest 
— jak przypuszczają — zapo- 
czątkowaniem większej akcji w 
południowej Palestynie. 


Sowiety nawiązują współprace 


z emigracją rosyjska 


MOSKWA. Według pogło: 
sek, centrala NKWD polecić 
mała wszystkim swoim placów: 
ea funkcjonującym, jak wiae 

y Torgpredstawach i 
zd RD w stolicach 
państw RAK: nawiążye 
wać jak najściślejszy kontakt 
z organizacjami emigracyjnymi 
rosyjskimi pod hasłem „wspól 
nej walki z wrogiem ludu rosyj- 
skiego". 

Niczwykła ta decyzja powzię: 


ta została rzekomo na zasadzie 
raportów zagranicznych  placó: 
wek NKWD, które miały stwier 
dzić, ze w czasie zatargu japoń: 
sko + sowieckiego sympatie na: 
wet najzagorzalszych białych e- 
REC były po stronie ZS 
RR. 


NKWD sądzi, że ścisła współ 
praca z emigracją dała duże ko+ 
rzyści przede wszystkim infor 
macyjme. 


Czterech chłopców padło trupem 
podczas zabawy przy przewodach o wysokim napieciu 
W Łaziskach Górnych pow. chłopcy poczęli się huśtać. 


pszczyńskiego wydarzył się 
wczoraj straszny wypadek, któ 
rego ofiarą padło 4 chłopców: 
Ilzletni Ernest Folwarski, brat 
jego Szletni Feliks Folwarskı, 
Ilżeletnm Jan Kozicki i 10-letni 
Arnold Ksiądz. 

Na polach, należących do ma 
jatku ks. Pszczyńskiego grupa 
"MODS natknęła się na zerwa 
ny przewód wysokiego napię: 
cia, grubości 2 cm.. ną którym 


Podczas huśtania się chło opcy 
dotknęli przewodów z prądem 
i zostali porażeni. 


Na miejsce wypadku przyby | 


ła natychmiast kolumna ratow= 
nicza pobliskiej kopalni, jedz 
nakże wszelka pomoc 
się bezskuteczna. Wezwany Jee 
karz stwierdził śmierć wszyste 
kich czterech chłopców na sku 
tek narażenia prądem 


Í nie meldowali 


okazała | parapecie okna, 


go przy ul. Klaudyny. Jabło 
ski zakopał zrabowane Med: 
mioty pod fundamenty swej 
piwnicy. 

Zaznaczyć należy, że Kościuk 


powszechnej we Lwowie. Sam 


posiada wykształcenie 


6 klas] stanowi sukces 


nauczyciela szkoły] gdzie siedział za oszustwo. 


Zlikwidowanie bandy Satura, 
warszawskiego 


gimnazjum, do Warszawy przy | Urzędu Śledcz zego, który spara- 
jechał po śmierci ojca. Z Satu:| liżował różne zamiary zuchwa» 


Irem poznał się w 


więzieniu! łych bandytów. 


Fałszował weksle 


wykolejony arystokrata 


Baron Wacław Horoch 
(Zambrów) właściciel dóbr i 
wielu posiadłości w woj. war: 
szawskim i białostockim, zna: 
ny w sferach towarzyskich na 
terenie stolicy ze swego hulasz 
czego trybu zycia, puścił się na 
intratniejsze źródła dochodu, 
a mianowicie fałszowania wek» 
sli. Otóż na szkodę Lelzora 
Mordki w Zambrowie, właści: 
ciela składu win i wódek, sfałe 
szował weksli na sumę 5.000 zł. 
za co został skazany na rok wię 
zienia, zaś na szkodę właścicie 
la piekarni cukierniczej, Iccho= 
ka Jąkatza — na sumę zł. 3. 

i skazany został na 8 mies. wię 
zienia. 


Weksle te baron Horoch puś 
cit w obieg. W terminach płat 
ności zgłaszano się do Mordki, 
jak i Jąkatza o zapłatę wymie” 
nionych sum na wekslach, lecz 
właściciele odmówili żądaniu i i 
skierowali sprawę do policji na 
bar. Horocha, oświadczając, iż 
ten, będąc z nimi w stosunkach 
handlowych i znając kontakty, 
dopuścił się fałszerstw wekslos 

. Policja zajęła się tą spra” 
e i usiłowała barona areszto: 
wać, lecz ten w porę ułotnił się 


Zambrowa do Warszawy, 
pda ukrywał się u siostry 
swej Natalii | Kruczyńskiej 


(Grzybowska 32). 

Gdy policja wpadła na trop 
Horocha, ten przeniósł się do 
mę. O brata Tadeusza (Narbut 

2.50), gd gdzie  „przemelinował” 
ah zimę, nie wychodząc na 
RIAA YJ 


Od pewnego czasu zaobser: 
wowano plagę kradzieży tabli- 
czek mosiężnych z nazwiskami, 
umieszczanych na drzwiach mie 
szkań, Ponieważ poszkodowani 
o stosunkowo 
drobnych kradzieżach, złodzieje 
przez dłuższy czas grasowali 
bezkarnie. 

Wreszcie jeden z poszkodo» 
wanych, któremu złodzieje po 
raz drugi skradli tabliczkę, za- 
wiadomił policję. 

Zarządzono observa iw 
dniu wczorajszym przychwycoe; 
no całą szajkę na ulicy Marszał 
kowskiej w Warszawie, w chwi 
li gdy po dokonaniu kradzieży 
łabliczek mosiężnych i klamek, 
nieśli łupy w worku. 

Aresztowanych 
dzono do komisariatu, gdzie ue 
stałono, że są to: Ignacy Pawel 
czyk (Dzika 4), Stanisław Wi- 
śniewski (niemeldowany) i Jó- 
zef Siemieńczuk (Ord ona 14). 


Wszyscy notowani i karani za | 1938 


kradzieże. Znaleziono przy nich 
również torbę ze szmatami i pły 
nem do czyszczenia metali, 
czym maskowali swą złodziej» 
ską robotę. 

Skradzione przedmioty sprze: 
dawali paserowi Dawidowi Ro- 


Szletni Leon Zdanowski, zas 
mieszkały przy ul. Rzgowskiej 
nr. 49 w Warszawie, siedząc na 
przechylił się 
nagle i wypadł z okna Il=go pię 
tra na bruk. Chłopiec doznał 
złamania ręki i poważnych obs 
rażeń głowy 


przeprowa: [2:1 


miasto, wreszcie, po długich po 


szukiwaniach, policja ujęła ba: |dwóch wyroków, 
mieszkaniu | pod eskortą, 
Mokotowie. 


rona = oszusta 
Kruczyńskiej. 


w 


na zasadzie 
odstawiono, 
do więzienia w 


Aresztowanego, 


Bawił się wesoło 
za skradzione pieniądze 


Wyższy inspektor Senatu 
W.M. Gdańska, Heinrich J. zde 
fraudował w ciągu ostatnich lat 
z różnych kas biurowych i ad: 
ministracyjnych, znajdujących 
się pod jego opieką, poważniej 
sze kwoty i narobił sporo dłu: 


gów u różnych firm i osób, wio | miastowe 


posiadania własnych pieniędz 
dom w Oliwie. 


Wyższy urzędnik gdański 
skazany został na 1 rok i 3 mie» 
siące więzienia oraz 300 gld. ka 
ry. Prokurator zarządził natych 
osadzenie skazanego 


dąc wesołe życie i budując bez | w areszcie. 


Chcieli przenieść przystanek 


dwaj pijani osobnicy 


Przed domem przy ul. Nowy 
Świat 4 w Warszawie, utworzy: 
ło się zbiegowisko. Tłum przes 
chodniów przyglądał się z cieka 
wością dwum „podgazowanym” 
mężczyznom, „którzy usiłowali 
wyciągnąć z ziemi umieszczony 
na chodniku słupek przystanku 
zenfeldowi (Krochmalna 17). 
tramwajowego. Na interwencję 
policjanta „zapracowani“ pijacy 
odpowiedzieli, że muszą „przez 


czasowe miejsce jest dla niego | 


nieodpowiednie. Prosili przy 
tym policjanta, aby i im nie prze: 
szkadzał w „pracy“. 

Mimo to policjant zlikwido: 
wał zbiegewisko, usuwając „po 
prawiaczy”, których przeprowa: 
dzono do komis. — Tam okaza: 
ło się, iż są to: Stanisław Racz: 
kowski, (Łubkowska 13) i Wa: 
ciaw Buczyński, (Nowy Świat 
37), obaj tokarze. 

Zatrzymano ich, po „ciężkiej 
pracy" na odpoczynek w aresz* 
cie. 

— 


Wiadomości sportowe 


Narciarskie mistrzostwa Holandii 


w Zakopanem 


Od czasu pobytu księżniczki Julian 
ny w Krynicy, Holandia interesuje 
się bardzo Polską, oraz malowniczy 
mi micjscowościami Tatr. 

Dowodem tego zainteresowania jest 
łakt, że mistrzostwa narciarskie Ho- 
landii, które odbywały się dotychczas 


w Szwajcarii, odbędą się w roku przy 
szłym w Zakopanem. Hol enderski 
Związek Narciarski zwrócił się już da 
Polskiego Związku Narciarskiego o 
zezwolenie na rozegranie mistrzostw 
w Polsce i otrzymał odpowiedź pozy- 
tywną. 


Dwa rekordy pływackie Lwowa 


W ramach międzyklubowego meczu 
s M Świteź — Pogoń, który w 
ogólnej klasyfikacji wygrała Pogoń, 
zawodnik Świtezi Kunzelman ustanło2 
wił dwa nowe rekordy okręgowe, osią 
gając na 100 m. stylem dowolnym 
czas 1:06,5. 


AMERYKA PROWADZI. 

W drugim dniu meczu finałowego 
p puchar Davisa między Ameryką i 
Australią, para australijska Quist — 
Bromwich pokonała niespodziewanie 
mistrzowską parę świata Budge — 
Mako 0:6, 6:3, 6:2. 
Po drugim dniu prowadzi Ameryka 


nieść” przystanek, gdyż dotyche 
' 


BROMWICH — PIERWSZA RAKIE 
TA AUSTRALII. 
Australijski związek Lawn » teniso- 
wy ogłosił listę klasyfikacyjną najlep- 
szych tenisistów Australii na rok 


Pierwszą rakietą Australii, jak się 
okazuje, jest obecnie Bromwich, 2) 
Quist, 3) Mc Grath, 4) Crawford, 5) 
Schwartz, 6) Hopman, 7) Turnbull, 
8) Newcombe, 9) Ewin, 10) Harper. 

Wsród pań prowadzi Wynne przed 
Thelmą i Stevenson. 


TURNIEJ Ener Pwwajyi 


W Rydze odbywa się obecnie tur- 
niej piłkarski państw bałtyckich. Dos 
tychczasowe wyniki: Estonia — Lie 
twa 3:1, Łotwa — Litwa 1:1, o pierw» 
szym miejscu zadecyduje mecz Estoe 
nia — Łotwa. 

PRZEWÓDCA SPORTU NIEMIEC- 
KIEGO W KAMIENICY. 

Przewódca sportu Rzeszy von 
Tschammer und Osten bawił wczoraj 
w Kamienicy, gdzie zwiedził stadion 


sportowy, na którym odbędzie się dn. 
18 b. m. międzypaństwowy mecz piłe 
karski Polska — Niemcy. Von Tscham 
mer und Osten wydał miejscowym 
władzom szczegółowe instrukcje w 
sprawłe organizacji meczu i przyjęcia 
polskich gości. 


Stadion w Kamienicy po przebudo 
wie jest największym w Saksonii i 


przedstawia się imponująco. 


SPORI I POLITYKA 

Mistrz tenisowy Niemców sudeckiel 
Roderich Menzel, najlepszy tenisisti 
Czechosłowacji, jak wiadomo baw 
od dłuższego czasu w Niemczech. Od 
mówił m. in, udziału w meczu o pu. 
char środkowej Europy. Polska — 
Czechosłowacja, pod pretekstem cho 
roby. 

Obecnie czechosłowacki Związek 
Tenisowy zakazał Menzlowi udzial 
w p CE na terenie Rzeszy. 

Menzel, który miał starować w tycł 
dniach na turnieju w Baden — Bader 
musiał się w ostatniej chwili z turnieju 
wycofać. 


SMIERTELNY WYPADEK NA 
ZAWODACH MOTOCYKLO- 
WYCH W TALLINIE. 

Jak już podaliśmy, polscy motocy* 
kliści U udział w mied. o- 
wych zawodach motocyklowych, od 
bywających się w Tallinie pod prote- 
wje prezydenta republiki estoń: 
skie 

W kategorii 500 cm. zwyciężył Estoń 
czyk Weldeman przed Polakiem Mie: 
lochem. W kategorii 250 cem. zwycię: 
żył Polak Baron przed Niemcem Pe» 
truschke i Estończykiem Trlikiem. 

W/ czasie zawodów wydarzył się tra 
giczny wypadek. Jeden z motocykli: 
stów estońskich uległ katasrofie, pon” 
sząc śmierć na miejscu. 


Nr, 251, 


K.RYLSKI 


ETEN 


budowlany a 


słynny przedsiębiorca 
zn r Ą p 
a kobiete 7 kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemni» 


owala go swa urodą. Milioner 
ciach i pozwala wciągnąć się 
działającej pod 
GR A EEK re ia ma na 
; rderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
i Herszt a SIĘ, zostaje przez nich porwany. 
iski Pragnie A znany architekt inżynier Hetman - Hets 
ny, piękae adzié Poradzkiego — napotyka jednak na 
treg Mężcz.- obiety, której zadaniem jest właśnie zwa» 
ański w yzn do zbrodniczej działalności. Wobec tes 
PR © podop Szukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
€ życią Slawe ny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni: 
ail i zataił; GM a mianowicie: morderstwo, które ten popeł= 
te tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
„„Poradzkiego”. 
ł SIĘ na propozycję Hetmańskiego, udał 
zie dokładnie wystudiował rolę Sewery: 
8 tyczaśie SAB ga nad papes 
o y 1 list, że popelnia samobójstwo, gdyż 
Polskiemu? gumienia z powodu krzywdy, jaką wyrzą* 
atzystwie S= O pewnym czasie wyjechał Hetmański w 
lelmański *weryna Poradzkiego gdzieś poza Warszawę.. 
ewnego d Postanowił rozpocząć grę. 
"ee $dy grupa wycieczkowiczów znalazła się 
rótkich. Z gór w okolicach Zakopanego, usłyszano 
poszukiwaniach znaleziono omdlałego męż- 


zapo: 
przes 


4 tajemniczego Bractwa Białych. 


o. 
wapi Ubranie Slaw 


tow 


na stok 
leki. Po * 
Czyzne 
Jeden 
J z i S 
Ranie o węg czkowiczów rozpoznał w omdlałym męż- 
jek e, nt a, Poradzkiego. Przybyło wnet Pogotowie 
trzyków n; zkiego przewieziono do szpitala, gdzie mimo 


o wciąż do siebie. 
Poradzką, dant policji w a 


, któ olicji w Zakopanem wezwał telefonicznie 

“dowa do pzy była do Zakopanego. Gdy wbiegła roz: 

piła cz NOJU, Poradzki ani drgnał Pani Halina znowu 
Y to jest jej mąż. 

alina od AE : 

be Wstyd odpędza od siebie precz podobne myśli. 

Obecni nie y przed sobą samą, obawia się, by 

myślą... znali po jej minie, o czym teraz roz- 


Sk 
n: Skąd Th ai À 
Niej wątpliwog yy Się w takiej chwili zrodzić w 


+. Opraw. d s 
ność telefowyja wczoraj, gdy usłyszała tę wiadoż 
A Powiadom S — nie wierzyła jeszcze. Dwukrots 
ie azało "AR Ją o znalezieniu męża, dwukrote 
, 


ite zwątpić. ze wiadomość jest fałszywa... Mog: 

» gdy widzi go przed sobą, nie 

mieć wątpliwości. Oto widzi przed sobą 

© czoło, „Dawet pieprzyk z prawej 

4 t „malpi“ znak przy prawym uchu... 
ogłaby w takiej chwili wątpić? 


Się z bólu. Dopadła krzesła, na 
głosem „ia mu prosto w oczy i bła: 


Owiedziała: 

| — $ , ziała: 

Jedno jed, czynie! Sewusiu! Powiedz į 
k 1 iedz jedno słowo, 


= 2 SENSACYJN 


SSE 
WSPQGŁCZESNA 
PRAWDZIWYCH IAGH 


Grzybowski i inni odwrócili głowę nie mogąc obo» 
jętnie spoglądać na taką scenę... 

Poradzki nie rusza się z miejsca, siedzi nieru» 
chomo, wpatrzony w jeden punkt na horyzoncie. 
Chwilami w jego oczach ukazuje się jakiś błysk. 
Wydaje się. że za chwilę ją obejmie, że ją ucałuje... 

Ale ogień zgasł: spogląda na Halinę, tak, jak 
gdyby jej nie poznał... 
ewusiul załamała zrozpaczona Halina 
dłonie — Powiedz coś, wymów bodaj jedno słowo! 

Nagle odwróciła się i z prośbą na ustach, szep: 
tała do lekarza: 

— Panie doktorze, niech pan uratuje mego mę: 
ża! Niech panowie ratują ojca moich dziecil 

Lekarz i profesor uspakajają ją i zapewniają, 
że to wszystko minie. 

Profesor wyjaśnia spokojnie, że ma tu do czy% 
nienia z wypadkiem, który się często zdarza, gdy 
człowiek traci pamięć... 

— Mąż pani przeżył zapewne wiele wstrząsów 
nerwowych, mogło to sparalizować na pewien czas 
jego struny głosowe, jak również pamięć, ale to 
wszystko nie grozi niebezpieczeństwem dla jego ży 
cia... Przy należytej kuracji zostanie to usunięte... 

— Czy długo to potrwa? — zapytała Halina 
ze łzami w oczach. 

— Zależy to, moja pani, od opieki i od otoczes 
nia chorego. Radzę pani by zabrała pani swego mę» 
ża ze sobą do Warszawy... Po pierwsze, zwróci się 
pani tam do specjalistów + neurologów. Po wtóre 
pan Poradzki powinien, moim zdaniem, przebywać 
w otoczeniu swoich najbliższych, domowników, żos 
ny, dzieci... To na pewno przyspieszy powrót jego 
do stanu normalnego... Wróci do siebie... 

— Czy mogę go jednak zabrać w takim stanie? 

-—- Zapewniam panią, droga pani, że mąż jej 
jest fizycznie zupełnie zdrów... Pamięć jego powin» 
na wracać powoli, stopniowo... Radzę pani, jak ser- 
deczny przyjaciel. 

— Dziękuję bardzo, panie profesorze... 

Orzeczeń profesora słuchał wielce niezadowolo» 
ny naczelnik policji: chciał przeprowadzić na miej» 
scu śledztwo... A teraz wypadnie mu przekazać ca» 
łą sprawę do Warszawy... 

I oto nagle, gdy profesor zakończył swe wy» 
jaśnienia, rozległ się w pokoju jakiś dziwny, przy» 
tłumiony głos, jak gdyby okrzyk, który wyrwał się 
z piensi Poradzkiego: 

— Ha... Ha... Ha... 

Usiluje coś powiedzieć! —  zawołali wszyscy 
naraz uradowani i podbiegli do Poradzkiego. 

— Nareszcie coś wypowiedział! 

— Pan szef chciał, zdaje się, panią zawołać — 
odezwał się Stefan Grzybowski, który nie ódstępo= 
wał ani na krok, spoglądając wciąż bacznie na każe 


Obecni B= zy mnie nie poznajesz?,.. dy ruch Poradzkiego — Panie szefie, czy mnie pan 
R IE y tej scenie profesor lekarz, Stefan | poznaje? 


ma — WDT TTC O OO O 
biegłam do schronu i zapomnia 


pytania, jaki stawia się zazwy» 
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Ale Poradzki spglądał uważnie tylko na Hali 
nę, która oplotła ramionami jego szyję, całowała go 
i pieściła, powtarzając wciąż: 

— Sewku, Sewusiu kochany, co się stało? Czy; 
mnie wzywał? 

Pozostał jednak nieruchomy i nie spuszczał z 
niej wzroku. A spojrzenie jego odwierciadlało wciąż 
serdecniejszy, cieplejszy stosunek. 

Profesor dał znak ręką, by pozostawić małżone 
ków sam na sam. Gdy wszyscy wyszli, powiedział 
na korytarzu: 

— Poradzkiemu potrzebny jest spokój.. Zbyt 
wiele twarzy mąci jego spokój... Musi skoncentro* 
kę We, na jednej osobie... Sanze że wróci do sie» 

ie prędzej, aniżeli przypuszczaliśmy... 
aj Boże — westchnął Grzybowski — To 
był wyjątkowo dobry człowiek... Rzadko można 
spotkać takiego szefa... 

— Niech pan Bóg dópomoże... 

Profesor nie pomylił się. Gdy pozostali we 
dwójkę, twarz Póradzkiego ożywiała się coraz bare 
dziej.. W pewnej chwili położył dłoń na głowie Haz 
liny i rozpoczął powoli głaskać jej włosy... 

Oczy Haliny nabiegły łzami. A jednak równo: 

cześnie bała się go.. Niech chociaż wymówi jedno, 
jedyne słowo... 
Sewerynie, Sewku, czemu ty milczysz?... Se: 
werynie, kochany mój, gdybyś wiedział, com przes 
żyła przez ciebie... Sewku, gdybyś wiedział, co dzie- 
ci przeżyły... Sewku, opowiedz, co z tobą było i dla- 
cego się tak stało? 

W/estchnął, i Halina czuła, że trudno mu mówić 
na tęn temat, Nagle objął ją ramionami, począł ją 
łagodnie głaskać po głowie, po włosach, po szyi... 
Halina poczuła, jak dreszcz przebiegł po jej ciele. 
Ach, jakże dawno już Seweryn jej tak mie pieścił.. 
Tyle już lat... 

— Przytuliła się do niego i powtórzyła: 
Sewku, powiedz, powiedz mi wszystko... 

Zauważyła, że oczy jego nabiegły mgłą, że mają 
jakiś dziwny wyraz i zrozumiała, że zapewne trud- 
no mu na ten temat mówić, że może wstyd mu tego 
wszystkiego, co przeżył... Wstyd mu, że dał się 
wpłątać w taką sieć przez jakąś awanturę... A te- 
raz zrozumiał, że nie ma bliższej osoby, niż jego 
własna żona... 

Poczęła go pocieszać, całować go: 

Mój biedny Sewku... Jak strasznie chyba 
cierpiałeś... Ale wybaczam ci... 

Zapomnij o tym, co było, co nas dzieliło... 
W/rócimy do domu... Jakże się nasze dzieci ucieszą, 
gdy znowu zobaczą swego ukochanego ojca. Sew» 
ku, jeszcze dzisiaj wracamy do domu.. Znowu 
szczęście wróci do naszego domu... Tak, przekona: 
kJ się, że większego szczęścia jak w domu nic znai< 

ę... 

Człowiek, którego odnaleziono w górach spo- 
glądał bacznie na twarz Haliny, obserwował ja, a w 
miarę tego, jak go pieściła i obejmował — oczv je 
go nabiegały łzą. 

Nagle, jednym ruchem objął ją, przytulił do 
siebie, wybuchnął spazmatycznym płaczem, który 

poruszyłby kamienie i przytłumionym głosem za: 
ł wołał: 
| — Moja kochąna Halino! 


— 


— 


am 


(Dalszy ciąg jutro). 
| og EIA. I) 


Panowie !!! 100 °, 


Mord w Barcelonie 


$ - 
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stał zabit francuski E SOE E MI] 


"Y 1 przyczvnił się je się wyrażeniami „których ue 
zyłem niedawno... 
Pan Llomiz nie zdradza chęci 
pogłębienia swej znajomości 
języka francuskiego? 

Bardzo chętnie skorzystała: 
ym z zaproszenia, ale czeka 
mnie praca w redakcji. Będę jes 
dnak wieczorem na dworcu... 
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doskonałym przewodnikiem... 
szczególnie gdy mu pomaga 
panna Dolores... 

— Teraz gdy podzieliliśn v 
nasze role, nie ma celu tkwić w 
tvm pokoju... 

Peral spojrzał na zegarek i za 
mykając wieko dodal 

— W tej chwili odniosłem 
takie wrażenie, jak gdybym za 
mykał wieko nad sprawa Nee 
Btanfa.. Skończona.. Pogrzeba 
re.. Kończymy ją znakiem zaz 
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czaj na początku powieści krys 
minalnej, mianowicie: kto?.. 
Zaesztą, nie mówsiny już o tym. 
Idziemy? 

Komisarz ieszcze raz obrzu: 
c! spojrzeniem pokój, na chwie 
lę zatrzymał wzrok na posążku 
wyobrazającym policjanta, a na 
stępnie skierowat xu drzwiom. 

-- Zdaje mi się, że przyda 
się płaszcz daszczowv? -- rzez 
kła Dolores. 

— Doszła do wieszaka, na 
którym wisiał beżowy płaszcz 
i nałożyła go na siebie. Iymcza 
sem mężczyźni opuścili mieszka 
nie i skierowali się ku windzie. 
Zaraz też Do!ores znalazła się 
w windzie. Gdy dźwig -aczył 
zjeżdżać na dół, Dolores mecha 
nicznie wsunęła ręce do kieszce 
ni płaszcza i w tsj chwili zawo? 
lała: 

— Ach, co za niedbałość! 

— Co się stu? zapytał 
Namur? 

— List... — oświadczyła Dos 


Zresztą mój kolega Namur jest |lores — Doktór Megrant wrę: 


czył mi krytycznego dnia list, 
|prosząc, abym nie zapomniała 
go wrzucić do skrzynki. Gdy 
opuściłam mieszkanie doktora 1 
znalazłam się na ulicy, zawyły 
syreny alarmowe, ostrzegając 
przed zbliżającym się atakiem 
powietrznym. Szybko więc po: 
ZEPIETIEEC 


ledyne 


NIERDZEWNE 
OSTRZA 


łam o liscie.. Winę za to pono» 


si częściowo również i słońce... 

— Słońce? — zdziwił się Pe- 
ral. 

— Tak, słońce... Zrobiło się 
później gorąco i przez cały czas 
nie wkładałam płaszcza. 

— Czy list ten dotyczy jas 
kiejś sprawy służbowej? — za 
pytał Peral. 

— Sądzę, że nie. Jest adreso- 
wany do Tuluzy, do niejakiego 
Chabrisa... 

Peral wziął list do ręki i wax 
zył go w dłoni... 

— Tuluza, przecież tam Mes 
grant miał swe pieniądze? — po 
myślał komisarz — Czy ma to 
jakiś związek z jego zabój: 
stwem? Bardzo wątpliwe... 

Tymczasem winda znalazła 
się na dole. Przez otwarte drzwi 
widziało się połyskujący, mok: 
ry chodnik. Nikt jednak z towa 
rzyszy Perala nie ruszał się z 
miejsca. 

— Bardzo dziwna sprawa...— 
mruknął komisarz. 

W/ końcu rozdarł kopertę i 
wyciągnął z niej arkusz papie- | 
ru i rozpostarł go... 

A to ciekawe! — zawo» 
łał w tej chwili Peral — List jest 
pisany do jakiegoś „Drogiego 
Kuzyna”.. Przecjeż dotychczas 
nikt nie słyszał o rodzinie Me- 


— 


„CORONA ANTIRUST' 


sił męskich uzyska pan, stosując apa: 
rat „Nr. 111°. Naukową broszurę wy: 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie, „In: 
ventus — C“ Warszawa, Aleje Jero- 
zolimskie 35. 
AREN || WERE TE ay 
granta, nikt nie sprzeciwiał się 
temu, aby odszkodowanie prze- 
kazano naszemu rządowi... 

Peral potrząsnął główą i 
czął czytać list na głos: 

„Mój drogi kuzyniel 

Zakomunikowano mi o two- 
ich zamiarach. Dowiedziałeś sie 
więc, że nie wahałem się opus- 
cić Francji i udać się do Barce- 
lony, gdzie odczuwa się dotkli- 
wy brak lekarzy. W danej chwi 
li w Hiszpanii cudzoziemcy mo 
gą znależć zatrudnienie w dwóch 
zawodach. Mam na myśli medy 
cynę i wojsko. Jeśli mnie pa 
mięć nie myli, nie masz nic 
wspólnego z medycyną. — Nie 
masz więc wyboru. Nie mogę 
jednak tobie udzielić żadnych 
rad, ponieważ służba wojsko» 
wa jest związana z wielkim nie» 
bezpieczeństwem i musisz się 
sam na to zdecydować. Jednak 
że, gdy zdecydujesz się na przy 
jazd do Hiszpanii, zakomunikuj 
mi o tym, a postaram się przyjść 
ci wówczas z pomocą. 

Twój kochający cię kuzyn 
egrant. 
(Dalszy ciąg iutro). 
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WYTWÓRNIA PRAWDZIWYCH 
KRYSZTAŁÓW OŁOWIANYCH 
„OLIMPIA“ 


Szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


Gustaw Baran 
Sąd. zaprz. rzeczozuawca 


Kraków, Karmelieka 10, tel. 211-15 
Poleca: Artystyczne prawdzi- 
we kryształy ołowiane, lustra 
i szyby. 
Detaliczna sprzedaż, po cenach 
fabrycznych. 
| | znin" w R] 


Z TERTRU im.J. SŁOWACKIEGO 


Środa; „Jan* (premiera) 
Czwartek; „Jan“ 


1 


Komedia p. t. „Jan“ Bus-Feke" 
te'go, osnuta na tle życia parla- 
mentarnego, ukaże się na scenie 
teatru im. J. Słowackiega dziś, 
we środę, dn. 7 b. m. z Z. Mro 
żewskim w roli tytułowej. 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA: „Świecznik królewski“ 
APOLLO: „Wakacje“ 


ATLANTIC : „Więzień z wyspy dia- 
belskiej“ 

DOM ŻOŁNIERZA: „Błękitna załoga“ 

L. O. P. P: „Wielka grzesznica“ 

PROMIEŃ : „Znachor“ 

STELLA: „Łódź śmierci* 

SZTUKA: „Lokaj Jaśnie pani“ 

SWIT: „Perły i serce“ 

UCIECHA : „Druga młodość“ 

WANDA: „Perły korony* 


FOTOPLASTIKON: Szczepańska 5: 
„Sumatra (egzotyczna wyspa). 


RADIO — KRAKÓW 
Środa, 7 września 1338 


8 Muzyka, 11.57 Transmisja sygnału 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 14 
Muzyka, 15.10 Lokalne wiadomości 
gospodarcze, 15,17 Audycja dla dzieci, 
17 „Skrzynka ogółna*, 17.10 „Gawędy 
muzyczne“ pt.: „Instrumenty mają 
głos*, 17.55 Wiadomości bieżące, 19.30 
„Kobieta, winy i śpiew“, koncert roz 
rywkowy, 21 Tadeusz Kudliński: „Fra 
gment z niewydanej powieści „Uroki* 
22 Lokalne wiadomości sportowe. 

(Reszta programu ogólnopolskiego 

wewnątrz numeru) 


Od nieopatrznie porzuconego 
niedopałka papierosa spłonęła 
niejedna wieś, niejedno miastecz 
ko. Zanim rzucisz wypalony pa- 
pieros, dogaś go dokładnie! 
pE-c= E -ZWEEETWENWENECYWNWW"""WYYNRONENRNŚNNNNE 


Odznaczenie 42 policjantów. Na 
dziedzińcu komendy wojewódz- 
kiej P. P. przy ul. Siemiradzkie 
go odbyła się onegdaj dekoracja 
42 posterunkowych policji, od- 
znaczonych za zasługi na polu 
bezpieczeństwa i obrony. Deko- 
racji dokonał wicewojeda dr Ma 
łaszyński w obecności starosty 
grodzkiego dra Wojnarowskiego 
i komendanta wojew. P. P. nad 
insp. Grabowskiego. 


Odżyła historyczna nazwa : „Pań 
siwowy Instytut Techniczny". Na 
skutek starań absolwentów kra- 
kowskiej Szkoły Przemysłowej, 
noszącej obecnie nazwę  „Pań- 
stwowy Instytut Sztuk Plastycz- 
nych“, ministerstwo W. R. i O 
P. zdecydowało się przywrócić 
szkole historyczną nazwę „Pań- 
stwowy [Instytut Techniczny“ i 
nadać tej uczelni statut z orga- 
nizacją samodzielnych wydzia- 
łów z jednym dyrektorem na 
czele. 


E E O WE 
Czas odnowić prenumeratę! 
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Złodziej w mieszkaniu b. wywiadowcy policji 
Nie ukradł złotego zegarka i dostał 3 lata więzienia 


Przed trybunałem sądu okr. w 
Krakowie rozegrał się wczoraj 
epilog głośnego przed dwoma 
miesiącami zajścia ze złodzie- 
jem, które zdarzyło się w mie- 
kaniu byłego wywiadowcy poli- 
cyjnego Michała Kościowa, przy 
ul. Traugutta 12. 

Do mieszkania Kościowa przy 
był w dn. 25 czerwca b. r. oko 
ło godz. 6 popoł. jakiś młodzie- 
niec o wyglądzie semickim, rze 
komo w celu wynajęcia pokoju 
kawalerskiego. W trakcie roz- 
mowy przybysz skradł ze stołu 


NA_MUNDURKI 


złoty zegarek męski z łaficusz- 
kiem, wart. 450 zł. i usiłował 
zbiec. Złodziejowi jednak stanę- 
ła w drodze żona Kościowa, 
Wincentyna i chciała go zatrzy- 
mać. Wówczas opryszek rzucił 
się na nią i chwycił ją za gar- 
gło, oraz uderzył Kościową ręką 
w prawe ramię tak, że kobieta 
upadła na szklane drzwi i wybi 
ła szybę. Na krzyk napadniętej 
wybiegł z drugiego pokoju mąż, 
który po krótkiej walce ze zło- 
dziejem, zdołał ująć go przy po 
mocy sąsiada, a następni wydał 


kupuje się najta 


FREIWALDA 


Kraków, FLORIAŃSKA 44. |.p. 
J ESI E N N E N OWO SC l na płaszcze, kostiumy i suknie już nadeszły 


Wielki wybór płócien, kołder, koców it. p. 


Dorożkarz z Rakowie rzucił się pot pociąg 


Onegdaj wieczorem na terenie 
Bronowic Małych rzucił się pod 
pociąg pospieszny młody męż- 
czyzna nieznanego nazwiska. Ko 
ła lokomotywy odcięły samobój 
cy głowę i rękę. Zawiadomiona 
o wypadku policja ustaliła w to- 


j | | Porzucił masło i zwiał! 
Nowy oszust na widowni mh 


W ub. miesiącu pisaliśmy o 
nieuchwytnym  oszuście, który 
podając się za „chemika“ dezyn 
fekującego mieszkania, okradł 
jednego z miejscowych adwoka- 
tów. Obecnie pojawił się w Kra 
kowie nowego rodzaju oszust. 
Mianowicie w poniędziałek rano 
przybył do mieszkania Emilii 
Maszorowej przy ul. Limanow- 
skiego 54 jakiś mężczyzna, któ- 
ry pod pretekstem sprzedaży wę 
gla skradł jej srebrny zegarek 
damski „Omega" z łańcuszkiem, 
wartości 100 zł, po czym zbiegł. 
Policja wszczęła dochodzenia i 
jest już na tropie zuchwałego 
oszusta. 


DUCO lakiery do aut i rowerów oraz 
wszelkie inne materiały farbiarsko - 
malarsko - lakiernicze. 


»FARBOBLASK« 


Kraków, ul. Kalwaryjska 29 
Tel. 149-79. 


lłodziej nie był chirurgiem 


Na bulwarach nad Wisłą zna 
leziono onegdaj kilku sztuk na- 
rzędzi chirurgicznych, porzuco- 
nych zapewne przez nieznanego 
złodzieja, który nie wiedział, co 
Zrobić z takim łupem. Poszkodo 
wani mogą odebrać te narzędzia 
w IV. Komisariacie P, P. przy 
ul. Grodzkiej 65. 


ku dochodzeń, że denatem jest 
22-letni Franciszel: Kowalówka, 
dorożkarz, zamieszkały w Rako 
wicach pod Krakowem. Zwłoki 
desperata przewieziono do za- 
kładu medycyny sądowej. 


Powodusamobójstwa nie ustalono 


go w ręce policji. 

Aresztowanym okazał się 23- 
letni Jakub Süss recte Geppert, 
rodem z Wiednia a zamieszkały 
w Przemyślu, karany 9 razy za 
kradzieże i szalbierstwa. 

Na podstawie przewodu sądo- 
wego, oskarżony Siiss recte Gep 
pert skazany został na 3 lata 
więzienia i pozbawienie praw o 
bywatelskich przez 8 lat. Trybu 
nałowi przewodniczył wicepre- 
zes s. o. dr Nowosielski, woto- 
wali: s. s. o. mgr Pykoszi asse 
sor Sehn, oskarżał prok. Sienicki, 


na Fartuszki szkolne 


niej u 


Robotnik pobił rolnika 


Organa policyjne zatrzymały 
wczoraj w Krakowie 20-letniego 
robotnika Stanisława Namysłow- 
skiego (ul. Mazowiecka 73) za 
współudział w bójce, podczas 
której zadał ciężkie rany rolni- 


kowi Józełowi Szostkowi (ulica 


Mazowiecka 75), 


Ne. 93 
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tępi pod gwarancja 
TYLKO ŚWIECA 


FUMIGATORE CINE! 


GE 
Zakł. Chem. SALVATOR „KATOWI 


KRAKÓW, LWOWSKA I: 
TELEFON Kr. ME; 

W A R SZ AW A—TEL. a 

LWÓW — ŁÓDŹ — WU 


"zam. AP | 
Włamanie do mieszka 


Do mieszkania Loli Okręt? E 
przy ul. Grabowskiego 10 
mał się podczas nieobe ye 
domowników nieznany zlot d 
ca i skradł 3 książeczki osZĆ 
nościowe Komunalnej -i 200 
czędności na 1.000, 500 f 
zł, oraz dwa kawałki złołó: 


Garderoba Szuka yk 


We Wydziale śledczym Pie 
ul. Siemiradzkiego znajdują do” 
do odebrania przez pos 


ca 


ZZ A R i OO 


0 
wanych cenne rzeczy, poć kół 
ce z kradzieży, a miano tg PO 


waliza duża czarna, obSZł 
pielatą skórką w pokrowćw „ki 
ranie szare w czórwóne Ag 

z 2-ma parami spodni i kasy, 
ką, zarzutka gabardynow tg 
cak, rękawice szoferskie, U e 
marki „Junghaus“ i kili gó” 
bielizny męskiej. Właścicie „kie 
że odebrać te rzeczy w Ź 


nach urzędowych. 


czoraj rano na placu Wol- 
nicą jakiś nieznany osobnik, uj- 
rzawszy nadchodzącego poste- 
runkowego P. P., porzuciłna uli 
cy ciężki pakunek, który niósł, 
a sam zdołał zbiec, W paczce 
znajdowało się 5 kg. masła, po- 
chodzącego z kradzieży. Masło 
zdeponowano w IV. Komisaria- 
cie P. P. przy ul. Grodzkiej 65. 


Czeska młodzież Katolicka 


przybedzie do Krakowa 


Do naszego miasta przyjedzie 
w dniu 22 bm. wycieczka cze- 
skiej młodzieży katolickiej z 
Brna, która będzie gościem Ka- 
tolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Meskiej w Krakowie. Wy 
cieczka ta, złożona z 32 osób, 
zabawi w Krakowie dwa dni, po 
czym uda się do Częstochowy i 
uczestniczyć tam będzie w do- 
rocznym zlocie Katolickiego 
Związku Młodzieży Męskiej. 


Nowe władze Federacji P.O.. 


W Krakowje odbył się oneg- 
daj walny zjazd delegatów gro- 
dzkiej i powiatowej Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, który wybrał nowy 
zarząd z prezesem płk drem J. 
Topolnickim na czele. Komen- 
dantem gradzkim Federacji zo- 
stał p. L. Gołąb, a powiatowym 
p. Fr. Babirecki. 


Dla dobra dzieci z Dębnik 


W dzielnicy Dębniki odbyła 
się onegdaj uroczystość poświę- 
cenia pawilonu półkolonij let- 
nich, oraz zakończenie tegorocz 
nej półkolonii w ogrodzie dział- 
kowym przy ul. Zielnej. Uroczy 
stość zapoczątkowana została na 
bożeństwem w kościele parafial 
nym pod wezwaniem św. Stani- 
sława Kostki, po czym poświę- 
cenia nowego pawilonu dokonał 
ks. Dobiasz. Na półkolonii prze 
bywało 32 dzieci działkowców. 


w 
W uroczystości uczestnich” i 
imieniu wojewody krak. wie A 
rosta grodzki Królikowski 
rektor Funduszu Pracy inż: 


żak i inni. $ 
Kieszonkówiec na dworcu fo 
Na dworcu kolejowym W 


kowie grasował onegdaj nie” sią 


„doliniarz", który podczaś 
dania do wagonu, skradł gab 


łowi Bożykowskiemu Z pado À 
ska złoty zegarek z łańcusź 
wartości 100 zł. 


Pod groźbą p 


Mieszkaniec Zabierzowa pod 
Krakowem niejaki Władysław 
Nosal. 7-krotnie karany już za 
przestępstwa z chęci zysku, sta- 
nął wczoraj przed trybunałem 
krakowskiego sądu okręg. os- 
karżony o usiłowane dokonanie 
dwóch przestępstw. Akt oskar- 
żenia zarzucał Nosalowi, że w 
nocy z 14 na 15 kwietnia we 
Woli ŻZabierzowskiej usiłował 
zmusić do uległości niejaką Wik 
torię Forysiównę, grożąc jej prze 
biciem nożem, lecz do odbycia 
stosunku płciowego nie doszło, 
ponieważ dziewczyna przepędzi- 
ła napastnika. Nadto Nosal os 
karżony był o to, że w dn. 13 
czerwca br. we Woli Zabierzow 
skiej napadł na drodze na nie- 
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żądał pieniędzy na wódkę 


nożem 
b 


Py 


rzebicia 


jakiego Piotra Kutka i 
od niego pieniędzy na 
pod groźbą przebicia no 
a gdy napadnięty uciekł 


mu sąsiadów, wówczas _ gó, 
dopadł go i uderzył k r 
zy w głowę oraz kop? 
pośladek. Ji 
Oskarżony nie przy 
do zarzucanych mu przes ge 


jednak przewód sądowy i 
zał, że Nosal istotnie grozi 
kowi nożem. „pas! 
Za to przestępstwo 5 gł” 
został na 8 mies. więzien”. 
tomiast uniewinniono oska” ję 
do Nosala od zarzutu pop po 
nia pierwszego przestępstw | 
nit adw. dr Henryk Landa 
0—0—0 i 
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daktor przyjmuje od godziny 16 


Druk. »Profilius<, Kraków, 


szukiwania pracy 5 gr. 72 
św. Krzyża 3. Lel. 


